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O G Ł O S Z E N I E  P R Z E D P Ł A T Y .

w  K ra k o w ie  n a  m iesiąc  m aj . . 2 z łr.
„ „ od  Ig o  m a ja  do

k o ń c a  k w a rta łu  . 3 z łr . 40  c. 
s  p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  w p ań stw ie  A nstra- 

ack iem  za  m iesiąc  m aj . . .  2 z łr. 25  c. 
od  Ig o  m aja  do k o ń ca  k w a r ­

ta łu  tj. do  30go  cze rw ca  . . 4  *łr.

K raków  6 maja.
I .  M ow a br. H o ck a  n a  po n ied zia łk o w em  

posiedzen iu  Izby k re ś lą c a  w  ta k  w ybitnych 
k o n tu rac h  p rog ram  po lityk i rz ąd o w e j w  s p ra ­
w ach  h an d lo w o -p o lity czn y ch  p o w ie rzy ła  o- 
rzeczen iu  Izby  jed n ą  z najw ażn iejszych  kw e 
styj m atery a ln eg o  by tu  do ro zw iązan ia .

R ep rezen tan t rz ąd o w y , w y stęp u jąc  pro  
domo sua, w g o rącem , w  gorę tszem  niż k ie ­
dy k o lw iek , p rzem ów ien iu , z n ie jak ą ', że się 
ta k  w y raz im y , p ew n o śc ią  sieb ie  z a leca ł 
Izb ie  p rzy jęc ie  n o w eg o  au stry ack o -p ru sk ieg o  
t r a k ta tu , w y łu szcza jąc  jeg o  poszczególne 
w  p ra k ty c e  ko rzy śc i. Br. H o ck  u n ik a ł w id o ­
cznie w szelk ie j dysk u sy i za sad n icze j, a  d w u ­
godzinnem u jeg o  w y w o d o w i po liczyć należy 
n a  k a rb  rze te ln e j z a s łu g i,  iż ob o k  jasności 
i p rz ek o n y w ają ce j m ocy  ta k  ze w zględów  
po litycznych  ja k o  i ekonom icznych , w y m in ął 
szczęśliw ie  ow e d o k try n e rsk ie  tezy i anti- 
tezy , n iezbędne za p raw y  d y ssertacy j ek o n o ­
m icznych . Z enitu  tej św ietnej a rg u m en tacy i 
d o p a trz y ć  się na leży  w ustęp ie, w  którym  
br. H ock  od w o łu je  się do in teresów  i ży ­
czeń  m ieszk ań có w  W ęgier.

Z gadzam y się z nim n a jzu p e łn ie j, tż ja k o  
w ę ze ł in te resó w  m ate ry a ln y ch  o k a z a ł się 
już  n ie ra z  najsiln ie jszem  ogniw em  sp a ja ją  
cem  n a ro d o w o śc i i k ra je  w chw ilach  k ry ­
tycznych , ta k  znow u d y sh arm o n ia  in teresów  
m ate ry a ln y ch  s ta w a ła  się najpotężniejszym  
klinem  ro zb ija jący m  zw iązk i h istoryczne.

P e łn o m o cn ik  au s try a ck i na  k o n fe ren cy ach  
ce ln y ch  w B erlin ie  z ło ży ł n a  posiedzeniu 
p o n ied z ia łk o w em  ja w n e  w yznan ie  w iary  
rząd o w ej, z którego d o w iadu jem y  s ię , iż 
rz ąd  id ąc  za  p rz y k ła d em  n aro d ó w  w y k sza ł- 
ceńszych , uw ień czo n y m  najpom yślniejszym  
sk u tk iem , zam ie rza  ze rw ać  z d aw n em  p ra ­
w o d aw stw em  c e ln e m , k tó re  k ręp u je  siły 
p ro d u k cy jn e  a  o s ła b ia  k onsum pcyę.

N isk ie  c ła  sk ieru ją  b ezw ątp ien ia  k a p ita ły  
n a  to ry  p ro d u k cy jn eg o  n iem i o b ro tu , to jes t 
n a  ta k ie ,  k tó re  n as trę czą  w a ru n k ó w  p o ­
m yślnego  ekonom icznego  rezu lta tu . P rze d e - 
w szystk iem  w ięc ożyw ić się m usi p ro d n k c y a  
su ro w a . Z n an e  je s t b ogac tw o  p ło d ó w  natu ry  
w schodnie j p o ło w y  m o n a rc h ii ; m o g ą  one 
zdw oić  liczbę lu d n o śc i za jm ującej się dzisiaj 
ich p rzerob ien iem  w ce la ch  p rzem ysłu , a  h a n ­
dlem d o sta rczy ć  n ow ego  ź ró d ła  ko rzystnego
zatrudn ien ia .

N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, iż ta rg o w ice  m o ­
narch ii z a la n e  zo s tan ą  n ap ły w e m  zag ran i­
cznego p rzem ysłu , lecz będzie to z n iem a łą  
d la  m ie s z k a ń c ó w  k o rz y śc ią , iż bez trudu

będą się m ogli z a o p a trzy ć  w to w a r  d o b o ­
row y a  tani.

O żyw i się w ry c h le  k o n k u re n cy a , a  w y ­
roby  p rzem y słu  austry r.ck iego  nie ty iko 
w  w iększej liczb ie , lecz  i w  lepszym  g a ­
tunku  z jaw ią  się n a  ta rg o w icach , a  tem  s a ­
mem o tw o rz ą  sob ie  po le  w yw ozu n a tu ra l­
nego a  w ięc  m o g ąceg o  się s topniow o oży­
w iać i ro zszerzać .

Szczególn iej te  k ra je  k o ro n n e , w  k tó rych  
p ro d u k cy a  su ro w a  g łó w n ą  g ra  ro lę , w inny 
uznać w ażn o ść  obecnej chw ili i rozstrzy  
ga jące  zn aczen ie  s tan o w isk a , n a  k tó re  o- 
becnie k w e sty a  h an d lo w o  - p o lity czn a  w s tą ­
piła.

G a licy a  m ianow icie, k ra j ta k  p rzew ażn ie 
ro ln iczy , z n iew y czerp an y m  sk arb em  p ro ­
duktów  surow ych  sp o czy w ający ch  w  jeg o  
ło n ie , m oże o d n ieść  n ieo cen io n e  korzyści 
z pom yślnego  ro zstrzy g n ięc ia  toczące j się 
obecn ie  kw estyi. O bow iązk iem  jej jes t p rz e ­
to p rzy ło ży ć  się do d o p ięc ia  pożądanego  
celu.

N ierozw in ię ty  p rzem y sł naszeg o  k ra ju , 
nie fab ry czn y  lecz  d ro b iazg o w y , m oże z p e ­
w nością  ra ch o w ać  n a  rozw ój pom yślny 
skutkiem  u ła tw io n eg o  ru ch u  w  stosunkach  
hand low ych  i p rzem y sło w y ch , sk o ro  płody 
sw e su ro w e w  obfitej m ierze  będzie m ógł 
w y sy łać  za  o tw arte  szran k i celne .

D w a  na jg łów niejsze  w arunk i pow szechne 
go d o b ro b y tu  , zniesienie p ań szczy zn y  i 
p rzym usu ce ch o w eg o , u p rzed z iły  już  inne 
reform y. D la  ekonom icznego  ro zw o ju  n a ­
szego ro ln iczego  k ra ju  n ie b ra k  te raz , jak  
ty lko  ow ej w olności w  sto su n k ach  h and lo  
w ych, k tó ra  s tanow i p o d staw ę k ażd ej is to ­
tnej zam iany  p ro d u k tó w , za p ew n ia jące j obu 
stronom  te  k o rzy śc i, do  k tó ry ch  k a ż d y  p ro ­
ducen t, ustępu jąc  sw ych  p ro d u k tó w  w ed łu g  
w ar-to śc i ich, na jsłuszn ie jsze  m a  p raw o.

O bniżenie c e ł  n ie  ty lko  podn iesie  ro ln i­
ctw o, u ła tw ia jąc  o d b y t p ro d u k tó w  ziem nych, 
lecz n ad to  zadow oli ży czen ia  k o n su m en ta  
d o sta rcza jąc  m u d o b o ro w y ch  tw o ró w  p rz e ­
m ysłu.

N iek tó re  p ozycye now ej ta ry fy  celnej 
szczególnej w ag i d la  s to su n k ó w  G alicy i, 
zam ie rzam y  p o d d ać  naszej ro z w ad ze , a  w ięc 
w szereg u  n astęp n y ch  a r ty k u łó w  z a s ta n o ­
w ić się n a d  szczegó łam i n ow ej ta ry fy .

Jeże li w  tej k w e sty i n a  p ie rw szy  rzu t 
o k a  in te re sa  lu d n o śc i, za ję te j p ro d u k c y ą  su ­
ro w ą , s to ją  w  sp rzeczn o śc i z in te resam i 
ludności p rzem y sło w ej, za tem  n ajw ażn ie j 
szem  zad an iem  sta je  się te raz  p rz y w ró ce n ie  
ró w n o w ag i w  in te re sa ch  tej w ielk iej m asy 
konsum en tów  p ro d u k cy i ro ln iczej i p rzem y ­
słow ej.

Z tru d n o śc ią  ty lk o  m ożna się o p rzeć  
p rzek o n an iu , iż ce l ten  m oże b y ć  dopiętym  
przez ze rw an ie , ra cze j ju ż  w  b ieżące j d o ­
bie, aniżeli k ied y k o lw iek  d aw n ie j z syste- 
m atem  w ysok ich  c e ł  p ro tek c y jn y ch , tudzież 
iż b ezce ln e  p rzed łu żan ie  p rz y k reg o  p o ło ż e ­
nia, w  k tó rem  się o b ecn ie  p rz em y sł z n a j­
d u je , w obaw ie  i ta k  ju ż  n ieu n ik n io n eg o

zniżenia tary fy , najm niej p o p ie ra  in teresa 
przem ysłu .

O trzym ujem y  w tej chw ili z R zym u d ru  
kiem  o g ło szo n y  i odb iciem  p ieczęci k an c e - 
laryi pap iesk ie j zao p atrzo n y  łac iń sk i d o k u ­
m ent k an o n izacy i b łog. Jo za fa ta , k tó ry  brzm i 
w tłóm aczen iu  ja k  n as tęp u je :

Dekret
P o ło ck ie j i rusk ie j 

k an o n izacy i b łog . Jo za fa ta  K u n cew icza , a r ­
cyb iskupa p o ło ck ieg o  i ru sk ieg o  m ęczen n i­

k a  z zak o n u  ś. B azy lego  W . 
w wątpliwości czy śmiało przystąpić m oina do

uroczystej tego błog. m ęczennika kanonizacyi.
Jak ą  Jezus Chrystus żyjąc na ziem i, okrywał się 

cały szatą w niebie u tkaną, taką gdy sobie po- 
ślabił Kościół, zamienił tajemniczo w symbol je ­
dności. Szaty owej, której żołnierze, co Chrystusa 
przybili do krzyża, rozedrzeć nie śmieli, dumne 
jedności wrogi skalaną rozdarli schyzmą. Tego 
rodzaju zaraza wszczęta w krajach wschodnich, gra­
sując również w strefach zachodnich, niektóre ln 
dy, co wzięły wiarę ewangieliczną od Apostołów 
Cyryla i Metodyusza, nędznie dotknęła, i równie 
jak  stronników jedności w Kościele wschodnim 
rzeziami karała, tak ludy sławiańskie rozlaną mę 
czenników krwią znowu broczyła. Pomiędzy nie­
mi najdostojniejszy odznacza się szermierz Jozafat 
Kuncewicz, który spędziwszy młodość w wybitnej 
obyczajów czystości wśród zakonnych uczniów 
ś. Bazylego, wyniesiony na arcybiskupią stolicę 
Połocką, błyszczał jak  słońce w domu bożym. Nie- 
tylko bowiem przez świetność cnót był wzorem 
dla powierzonej sobie trzody, ale też pracował pilnie 
nad przywróceniem owieczek, do schyzmy odpa­
dłych, do owczarni Kościoła katolickiego. Lecz 
niecni wyznawcy schyzmy, złorzecząc takiej cno­
cie, zebrawszy się w tłum, pałac arcybiskupi z wrza­
wą napadli i poraniwszy lub wymordowawszy słu­
gi , świętokradzkie ręce podnieśli na arcybiskupa i
razami zbitego, gwałtem porwanego i siekierą w gło­
wę uderzonego wśród pokrzy wdzeń i obelg w rzekę 
wrzucili d. 12 listopada 1623 r. Zaraz po zejściu 
tego sługi bożego, tak wszędzie rozbiegła się sła 
wa jego świętości, iż jakkolwiek śp. Urban VIII 
w tym właśnie czasie ogłosił prawo o nieprzystę 
powaniu w sprawach sług hożych do uskutecznienia 
kanonizacyi albo beatyfikacyi, lub uznania męczeń­
stwa, aż po upływie lat 50 po ich zgonie, jednak 
że sam najwyższy kapłan, prawo to na ten raz 
uchyliwszy, w d. 25 stycznia 1629 postanowił: iż 
rozpocząć można postępowanie w ładzą apostolską 
upoważnione, a do dalszych kroków na jakiembądź 
innem zgromadzeniu przystąpić. Później gdy we 
dług dawniejszego obyczaju audytorowie ś. Trybu 
nału rzymskiego najdokładniejsze Urbanowi VIII 
o jego męczeństwie i powodach męczeństwa zdali 
sprawozdanie, najwyższy ów kapłan zatwierdził 
je swoją uchwałą w d. 13 września 1642 r.

Następnie inna wyszła uchwała z d. 20 listopa­
da t. r., którą ś. Zgromadzenie wyznań stwierdzi 
ło, iż wiadomo jest o czterech cudach, które przy 
pomocy bożej wielebny Jozafat uczynił.

Dopełniwszy zresztą dokładnego zbadania aktów, 
ś. owo Zgromadzenie 20 grudnia 1643, uchwaliło: 
iż pomieniony sługa boży Jozafat może być zapi 
sanym w księgę błogosławionych męczenników i do 
uroczystej jego kanonizacyi kiedykolwiek będzie 
można przystąpić i zanim jednak do samej kanoni 
zacyi przyjdzie, postanowiono, H zezwolić można. . ■ 
aby w dzień urodzin błogosławionego męczennika 
nabożeństwo i  msza wspólna za jednego męczennika 
więcej odprawiała się. Tę uchwałę ś. Zgromadze­
nia Urban VIII listem swym w formie breve logo 
maja b. r. uroczyście zatwierdził, i zarazem na

kazał, aby dzień obchodzenia uroczystości tegoż 
błogosławionego męczennika kardynał przełożony 
ś. Zgromadzenia do rozszerzani . wiary oznaczył, 
gdyż ś. to Zgromadzenie przyczyniło się do zbada­
nia toj sprawy pilnym swym udziałem.

Postanowienie to Bzczególną pomyślnością zda 
rzeń trwa aż do tej chwili, gdyż niezbadanem 
zrządzeniem Boga naszym czasom zachowane było 
dokonanie go; kiedy atoli w całym prawie wzbu 
rzonym świecie tłum niebezpieczny zbuntowanych 
ludzi, szczególniej przeciw Apostolskiej Piotra sto­
licy, całą moc swą wysila, zstępuje z nieba błogo­
sławiony Jozafat, który tejże Stolicy księcia prze­
laną krwią mężnie wspierał i pośrednictwem swem 
tajemnicze spiskujących pomięsza rady.

Dla tego najświątobliwszy Pan nasz Papież 
Pius IX, gdy wysłuchał uchwały stwierdzającej 
prawdę wiet. ś. wiary rozkrzewiciela, która stauo 
wiła, iż sprawa ta w tym samym całkiem jest 
danie, jak była sprawa męczenników japońskich, 
już pomiędzy niebian zapisanych, zwołał radę 
przewielebnych kardynałów Zgromadzenia świę­
tych obrzędów w pałacu apostolskim Watykanie 
7go stycznia b. r., na której gdy przew. kardynał 
Patrizi biskup Portueński i S. Rnfiny, przełożony 
tagoż ś. Zgromadzenia i sprawozdawca, wniósł 
wątpliwość, czy śmiało przystąpić można do uro­
czystej bł. Józefata męczennika kanonizacyi, wszy­
scy ojcowie kardynałowie dali zatwierdzającą od­
powiedź. Jednakże Ojciec ś. nie chciał, aby się to 
stało natychmiast, pragnąc powtarzanemi modłami 
uprosić sobie światło u Boga.

Wreszczie do uskutecznienia tego ten wybrał 
dzień , w którym uroczyście obchodzi się pamięć 
wielkiego owego Atanazego, który kościoła wscho­
dniego szczególną był ozdobą i prawej wiary wzo­
rowym wyznawcą. Naprzód przeto najświątobliw­
szy Pan nasz w prywatnej swej watykańskiej ka 
plicy nabożnie świętą pożywszy hostyę, ndał się 
do owego kościoła greckiego wyznania i tu obecny 
nabożeństwu wedłog greckiego rytuału odprawio­
nemu, poruczjł z serca dostojnemu tegoż przeło­
żonemu potrzeby Kościoła wschodniego. Potem 
wezwał do siebie przew. kardynała Konstantego 
Patrizi, biskupa Portneńskiego i S. Rnfiny, prze 
łożonego Zgromadzenia śś. obrzędów i sprawozda­
wcę, wraz z przew. Piotrem Minctti rozkrzewlcie- 
lem ś. wiary i ze mną niżej podpisanym sekreta 
rzem, i w obecności ich wyraźcie rzek ł: „Iż śm ia  
ło  p rzy s tą p ić  można do uroczystej kanonizacyi 
błogosławionego Józefa ta  Kuncewicza arcybiskupa  
połockiego i  ruskiego męczennika, “

Ten Dekret ogłosić, do aktów Zgromadzenia 
śś. obrzędów wpisać i list Apostolski pod pieczę­
cią o uroczystym obrzędzie kanonizacyi, w pa- 
tryarchalnej bazylice watykańskiej obchodzić się 
mającej, rozesłać kazał 1 maja 1865

C. biskup Portueński i S. Rnfiny
(M. P.) kard. Patrizi, prefekt kuryi rzymskiej.

D. Bartolini, sekretarz kuryi rzymskiej.

IORESPOHDEHCYA CZASD.
Lwów 5 maja.

(z) Wnioskami dotyczącemi szkół pozostających 
na koszcie gminy tntejszćj, tudzież polepszeniem 
byta materyalnego nauczycieli w tychże szkołach, 
zbyt nisko w stósunku do pracy swój płatnych 
obecnie, zajęła się Rada miejska, a to przy sposobno­
ści uchwalenia budżetu tegorocznego. Postanowio­
no płacę nauczycieli podnieść niemal w dwójna­
sób, tak że nauczyciele pobierać będą od 600 do 
700 złr. w. a., dyrektorowie po 1000 złr., pomocni 
cy tudzież nauczycielki w szkołach żeńskich po 
300 do 400 złr. w. a. z tern zastrzeżeniem, że na 
uczyciele będą za to jnż obowiązani udzielać tak 
że w niedziele i święta parę godzin nauk w szko-

1 j rzemieślDiczćj, bez żądania osobnego wynagro­
dzenia. Co do szkół nowych lub reorganizacyi da­
wniejszych polecono sekcyi właściwćj wypraco­
wanie planu założenia szkoły gimnastyki. Tym ­
czasem zaś nim ta do skutku przyjdzie, postano­
wiono zawrzeć umowę z p. Leśniewiczem, ażeby 
uczniowie szkół miejskich pobierali w jego szkole 
uaukę gim nastyki; za opłatą 600 złr. w. a. rocznie,
* to z rozpoczęciem przyszłego roku szkolnego. 
Uchwalono także popierać i nadal jak najusilniej 
nieustanne od lat kilku starania o zaprowadzenie 
języka polskiego jako wykładowego w szkole re- 
alnćj, z odwołaniem się na to, że w innych pro- 
wincyach monarchii austryackićj starania podobne 
pomyślny skutek odniosły, i w szkołach tamtej­
szych, Jak np. w Czechach, język krajowy jest 
językiem wykładowym, że nie może przeto w końca 
i nam być odmówione to, co innym prowineyom 
monarchii prawnie przyznane zostało. W przedmio 
.■ie szkól uchwalono wreszcie, ażeby starać się o 
przemianę tutejszego gimnazyum Franciszka J ó ­
zefa na gimnazyum realne, również na wzór gi- 
mnazyów podobnych, już istniejących w kilku 
miastach w innych prowincyach monarchii.

Co do innych wniosków uchwalonych w ciągu 
rozpraw nad budżetem miejskim, najważniejszy 
jest pod względem dobroczynnych skutków d lau - 
boższych klas mieszkańców miasta, projekt zało­
żenia banku pożyczkowego na zastawy i porękę, 
a to w porozumieniu i łącznie z kasą oszczędno­
ści. Istniejący tu obecnie podobny bank zastawni­
czy ormiański nie odpowiada potrzebom mieszkań 
ców, dla samój już bowiem szczupłości funduszów, 
zakres jego działania bardzo jest ograniczony. 
Bank zastawniczy miejski będzie wielkiem dobro­
dziejstwem zwłaszcza dla lndności wyrobnicsćj. 
Nadmienić w końcu wypada, że przeznaczono 
kwotę 500 złr. w. a. na nagrodę konkursową za 
napisanie słownika polskićj terminologii techni- 
cznój.

Ostateczny wynik budżetu tegorocznego jest, 
jak o tem dawniój już wspomniałem, pomimo u- 
siłowania oszczędności, dosyć niepomyślny. Docho­
dy miejskie wynoszą w sumie okrągłćj 591,000 
złr. w. a. Rozchody preliminowane na rok bieżący 
zwyczajne 637,700 złr. w. a., nadzwyczajne 42,500, 
odsetki i spiaty zaciągniętych w roku zeszfym po­
życzek 63,000 złr. zaczem wynoszą rochody ogó­
łem przeszło 152,400 złr. w. a. Fundusz rezer­
wowy miejski ulokowany obecnie w papierach 
publicznych wystarczy na pokrycie tylko 146,000 
zir. w. a. Reszta zaś w kwocie przeszło 6000 złr. 
w. a. ma być pokrytą ze spodziewanych zysków 
z dzierżawy dochodów akcyzowych i propinacyi. 
Tak więc uzbierany w latach dawniejszych zasób 
rezerwowy zostanie w tym roku całkowicie wy­
czerpany; co zmusi zapewne w przyszłości do z a ­
niechania na czas dłuższy wszelkich nowych budo­
wli, dróg nowych, nabywania na własność miej­
ską realności itp. co w latach ostatnich stanowiło 
główne rubryki rozchodu i w znacznćj części do 
obecnego stanu rzeczy się przyczyniło.

Z dniem pierwszym m aja otwarte zostały ulu­
bione przechadzki, ca wysokim zamku, ogród bo­
taniczny i jezuicki. Publiczność łaknąca wiosny 
spieszy tam pomimo dosyć zimnćj dotychczas po­
ry, lecz trudno jeszcze dopatrzyć wiosny w ską- 
pój zieloności trawników i nierozwiuiętych drze­
wach. W teatrze zgromadziły liczniejszą nieco niż 
zwykle w tćj porze publiczność występy p. Szy 
mańskićj, artystki sceny krakowskićj. Publiczność 
tutejsza powitała ją  mile, hucznemi za każdym 
razem oklaskami, a gra jćj w cgóle bardzo się 
podobała, lubo z dwóch występów nie można je ­
szcze należycie ocenić właściwego rodzaju i za- 
; resn talentu artystki.

W rocław  4 maja. 

f  Dalsze obrady Izby poselskiej nad kwestyą

Część literacko-artystyczna. 

PRZYGODY W MEKSYKU.

(Dokończenie)-

Późno już było, kiedyśmy sobie powiedzieli bue- 
nas noches i przyrzekli, że się w rychle zobaczy 
my. Nie potrzebuję dodawać, że nazajutrz dotrzy­
maliśmy tej obietnicy, żeśmy się znów rozstali tak 
Bamo, i że odwiedziny nasze powtarzały się co­
dziennie, aż do chwili kiedy trąbka wojenna po­
wołała nas gdzieindziej. , ,

Może komuś będzie się zdawać, że to było za 
nadto jednostajne; ale Clayley i ja  szczęśliwi Dyn 
Śmy tą jednostajnością.

Nie pamiętam dobrze szczegółów, ale to sobie 
przypominam, że w wigilią naszego wymarszu 
wziąłem na bok don Cosmę i powiedziałem mu 
wyrażoie, że kocham Gwadalupę i że go proszę o 
jej rękę. Dodałem także, że mój przyjaciel, który 
się nie nauczył jeszcze po hiszpańsku, uprosił mię 
na swata i oświadcza przeze mnie, iż poczytałby się 
za szczęśliwego, gdyby mógł otrzymać rękę młod 
Bzej córki don Cośmy.

Pamiętam także doskonale, że don Cosme na 
pół poważnie, na pół z uśmiechem, odpowiedział 
mi z godnością, która jednak nie miała dla nas 
nic zatrważającego:

— Niech jeno się wprzód wojna skończy kapi­
tanie!

Nie chciał wystawiać córek na to, aby wyszedł­
szy za mąż, zostały od razu wdowami.

Nazajutrz rozpoczął się znów dla nas żywot zno 
jów i bojów. Byliśmy na wyżynach Andów, prze­
biegaliśmy ogniste płaszczyzny Peroty, przebywa 
liśmy wbród mroźne tonie Rio-Frio, wdzieraliśmy 
się na śnieżne iglice Popocatepec’a ; nareszcie po 
długim i uciążliwym marszu, bagnety nasze zabły 
sły nad jeziorem Tezcoco. Tam przyszło do bi­
tw y a była to bitwa straszna, mordercza. Wie­
dzieliśmy, że nie ma dla nas innego miejsca, tylko 
śmierć albo zwycięstwo.

Szczęściem, zwycięstwo przy nas zostało i gwia­
ździsty sztandar młodej Ameryki powiał zatknięty 
nad starożytnem miastem Azteków.

I ja  i Clayley byliśmy ranni w tej bitwie. Szczę­
ściem kości pozostały nam nienaruszone i rany nie 
przemieniły nas w szpetnych kaleków.

Nareszcie wojna zakończyła się pokojem. Clay- 
Icy i ja  wyjeżdżaliśmy codziennie konno na drogę 
z Jalapy, upatrując powozu, który miał przywieść 
ubóstwione przez nas istoty.

Jakoż pewnego dnia przybył ten powóz, cią 
gniony dwunastu mułami, i zajechał do jednego 
z najpyszniej szych pałaców.

W chwilę potem, do tegoż pałaicu weszło dwóch 
oficerów am erykańskich, oddali swoje karty i zo 
stali natychmiast przyjęci. Cóż t o była za szczę 
śliwa chw ila! A stokroć jeszcze szczęśliwsza, by­
ła ta chwila druga, w której w małej kapliczce 
św. Bernarda, złożyliśmy sobie wzajemne przy­
sięgi 1-

Klasztor św. Katarzyny jest to najpiękniejszy 
klasztor w Meksyku, a  może i na eińym świecie. 
W jego murach żyją zamknięte piękne istoty, mło­

de mniszki, niektóre panie milionowych majątków. 
Biedaczki! żyją skazane na niewidzenie nigdy twa­
rzy mężczyzny!

W tydzień po dokonanym w kapliczce św. Ber 
narda obrzędzie, otrzymałem tak rzadko osobom 
mojej płci udzielane pozwolenie wejścia pod skle 
pienia klasztoru św. Katarzyny, Oczekiwał mię 
tam smutny, rozdzierający serce widok. Biedna 
M irya de Merced! Jakże piękną była w tych bia­
łych szatach! w boleści swojej piękniejsza niż kie­
dykolwiek! Oby Bóg, w nieprzebranej dobroci 
swojej raczył zmiłować się nad tym aniołem, u- 
padłym ale żałującym!...

Przy końcu roku 1848 Wróciłem do Nowego 
Orleanu.

Jednego dnia przechadzałem się z żoną po ta 
mie, gdy wtem znajomy głos obił mi się o uszy:

— Niech mię Bóg ciężko skarze, Raoulu, jeżeli 
to nie kapitan!

Obejrzałem się: o kuka kroków za mną stali 
Baoul i Lincoln. Porzuciwszy g)nżbę wojskową, 
wybierali się oni na polowanie w góry Skaliste.

Nie potrzebuję powiadać, j ak rad byłem temu 
spotkaniu. Żona moja, która tyle nasłuchała się 
o tych zuchach i o ich dla mnie poświęceniu, 
uszczęśliwiona także była, że ich mogła bliżej 
poznać. —i -

Pytałem się o Chana. Irlandczyk po skończonej 
wojnie wszedł do pułków regularnych, i był jak 
powiadał Lincoln, pierwszym sierżantem w swojej 
kompanii.

Nie chciałem rozstawać się z dawnemi towa­
rzyszami, nie dawszy im jakich pamiątek. Zona 
zdjęła zaraz z ręki dwa pierścionki i ofiarowała 
każdemu z nich po jednym. Raoul z francuską

grzecznością włożył sobie swój od razu na palec, 
ule Liacoln nadaremnie usiłował naśladować F ran­
cuza: pierścionek nie chciał mu wejść nawet na 
koniec małego palca; schował go więe tylko s ta ­
rannie do ładownicy.

Potem odprowadzili nas obaj do domu, gdzie 
im podawałem upominki, które im były bardziej 
oo myśli. Raoulowi darowałem swoje rewolwery, 
a Lincolna zapytałem, czem mu zrobię największą 
przyjemność. Długo dał się prosić, ale nareszcie 
zaczął coś mówić o sławnym niemieckim karabi 
nie, którym nie lada figle możaaby płatać nie­
dźwiedziom w górach skalistych. Ofiarowałem mu 
go zatem z ochotą. . , .,

W kilka dni po tem spotkaniu odwiedził mię 
major Twing, jadący z kilku dawnemi kolegami 
mojemi na granicę Texas. Dowiedziałem się od 
niego, że Blossom w nagrodę męztwa i przyto- 
tomności umysłu, których dał dowody pod Vir- 
^an, mianowany został pułkownikiem i w tym 
śtopniu przydzielony do wydziału wojay w Wa
shingtonie. _ ,

Miałem już, kochany Czytelniku, pożegnać się 
z tobą, gdy wtem wszedł mały Jack i podał mi 
list ze stemplem pocztowym z Vera Cruz. List tea 
datowany był z Virgen 1 grudnia 1849 r. a brzmiał 
jak  następuje:

„Głnpstwoś zrobił, mój drogi, żeś opuścił Me 
lłsyk; nigdzie nie będziesz ani przez pół tak 
szczęśliwym, jak  ja  tutaj. — Nie poznałbyś teraz 
rancha i pól, które je  otaczają. Oczyściłem ziemię 
z pasożytnych chwastów, które ją  zalegały i spo­
dziewam się pięknych zbiorów na rok przyszły. 
Bawełna powinnaby się tutaj udawać równie do­
brze, jak  w Luizyanie. Poświęciłem także kawa 
łek pola pod uprawę wanilii. Mała Luz czynny

bierze udział w tych wszystkich ulepszeniach. Je- 
dnem słowem Hallerze, jestem  najszczęśliw szym  
człowiekiem  na świecie.

Wczoraj jadłem obiad ze starym naszym zna­
jomym Cenobio. Radbym żebyć go był widział, 
kiedy się dowiedział w czyjem znajduje się to ­
warzystwie. Myślałem, że się pod ziemię schowa. 
Ale koniec końców, ten Cenobio nie jest zły czło­
wiek, choć to przemytnik.

„Wiesz już zapewne, że drugi nasz stary zna­
jomy el Padre nie żyje. Chwycił on się był 
strony Paredesa przeciw rządowi, ale schwytany 
w Queretaro poniósł śmieć na jaką dawno za­
służył.

„Teraz jeszcze słówko, mój Hallerze! Wszyscy 
tutaj wyglądamy twego powrotu. Dom w Jalapie 
gotów na twoje przyjęcie. Doaa Joaqum* ciągle 
wspomina o tobie i wygląda twego powrotu. Don 
Cosme tęskni za swoją Goadalnpą i wygląda 
twego powrotu. Stary Cenobio chciałby koniecznie 
wiedzieć dokładnie, jakim sposobem poprzerzyna- 
łeś sznury i wymknąłeś się z hacieudy i
dla tego wygląda twego powrotu. Luz pragnie zo­
baczyć s i o s t r ę  i  wygląda twego powrotu. Wszeszcie 
jestem tu i ja, który może niecierpliwiej od wszyst­
kich wyglądam twego powrotu.

„Niedajże więc długo czekać na siebie i wracaj
czemprędzej.

„Zawsze twój
„ Edward Clayleyu.

Czytelniku, czy i ty wyglądasz także mego po­
wrotu ? . . .

K O N I E C .
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reorganizacyi srmii, przerwane w dniu wczorajszym 
niemożnością przyjścia na sesyą ministra wojny, 
przeaiesione zostały na dzień dzisiejszy. Wczoraj 
odbyła się w obecności króla rada ministrów, na 
której zapewne, jak “to już od parę dni zapowie­
dziano, wniosek posła Bonina, stanowiącej popra­
wkę do wniesionej przez rząd norelli militarnej, 
wzięty był pod rozwagę. Potwierdza domysł ten 
dysknsya ostatniego posiedzenia, na którem o wnio 
sku tym była mowa, a opinia ministra wojny nie 
była ma bynajmniej przeciwną. Kwestyi sporu nie 
można dłużej przewlekać. Rząd kilkakrotnie przez 
Izby napierany, objawiał zawsze wielką skłonność 
do porozumienia się; należy nawet przyznać, że 
zarówno wielką liczbą wniesionych projektów do 
prawa, jak i poważnem traktowaniem izby, sta­
rał się ją przekonać, że mn rzeczywiście na po­
rozumienia się z nią w kwestyi kardynalnej wiel­
ce zależy. Cóż potem, gdy właśnie w kwestyi tej 
rząd żadnej nie zrobił koncesyi, i nawet nie dał 
Izbie do zroznmienia, że jeżeli nowellę militarną 
nchwałi, rząd z swej strony złoty zadawalającą 
żądania Izby deklaracyą prawa" budżetowego. Iz­
ba powtarza nie bez słuszności, że skłonność ga 
bineta do porozumienia się objawia się tylko w s o 
wach, lecz nie w czynach. Wniosek Bonina, wy­
chodzący z łona Izby, i to z frakcyi starych lbe- 
rałów, jest więc jakby ostatnią próbą usposobie­
nia gabinetu. W sferach rządowych uważają rów­
nież wniosek ten za bardzo dogodny punkt wyj­
ścia na drogę załatwienia sporu. Mimsteryum jest 
zatem do pewnego stopnia moralnie zmuszoaem, 
wystąpić nareszcie z jakąś wyraźną i stanowczą 
deklaracyą. Dowiemy się jutro, czy i o ile się to 
stało ua dzisiejszem posiedzeniu. *}.

Dzienniki liberalne obstają przy tem, że Prusy 
w sprawie Księstwa oddalają się co raz więcej 
od zajmowanego dawniej stanowiska, i przepowia 
dają im, że żadnego z pierwotnych żądań swoich 
nie osiągną. Jest to nazbyt czarne widzenie rze 
czy. Dawniej też same dzienniki opór stawiany 
przez Austryą śmiałym żądaniom pruskim za nic 
prawie uważały; dziś przypisują mu taką siłę, że 
Prusy, zdaniem ich, będą się musiały przed nią 
ugiąć. Twierdzenia t.-go nie mogą jednak poprzeć 
żadnym dowodem, bo Prusy nie zrobiły dotąd ża 
dnego realnego ustępstwa. Porta Kiel nie opuściły, 
ani przygotowań do zamienienia go na stałą 
stacyą morską dla swojej floty nie zaniechały.
0  zmniejszeniu swej siły lądowej, czego się Au 
strya domagać miała, ani myślą; owszem w Rends- 
bnrgu założyły skład broni i potrzeb wojskowych 
dla armii swojej. Stanowisko faktyczne Prus w ni- 
czem się nie zmieniło. Nieporozumienie ich z Au 
stryą jest widoczne, i trzeba wyznać, że się nie 
tylko nie zmniejsza, lecz z każdym dniem zwię 
ksza- Ale to właśnie dowodzi, że Prusy nie robią 
ustępstw. Aby się nie dać zbić z toru doniesie­
niom dzienników nawet półurzędowych, nie można 
dość często powtarzać, że w sprawie Księstw nad 
elbiańskich leżą spowite interesa tak żywotne dla 
Prus, że one od nich nigdy nie odstąpią, choćby 
się o nie bronią rozeprzeć miały. Interesa te do­
tyczą właśnie marynarki pruskiej i w ogóle mili­
tarnego stanowiska Prus w Księstwach. Jeden z tu­
tejszych półurzędowych dzienników nazwał nieda 
wno temu interesa te warunkami egzysteucyi Pros,
1 to słusznie, biorąc na uwagę terytoryalną zmia-

l a v l tą  przez ouerwam e Ł sięsiw  «u Darni.
Czego Prusy od Austryi osiągnąć nie mogą, 

spodziewają się osięgnąć od ludności Księstw, do­
statecznie o niezbędnych żądaniach Prus poinfor­
mowanej. To jest główny powód do zwołania ich 
reprezentacyi. Mniejsza o to, jeśli reprezentacya 
ta, widząc się zebraną, rozciągnie z własnego po­
pędu kompetencyą swoję aż do rozstrzygnięcia 
kwestyi sukcesyi. Po takim kroku można być pe­
wnym, że uzna słuszność i uchwali większą część 
żądań pruskich. Stronnictwo narodowe w Księ­
stwach wciągnęło oddawna żądania te w program 
swój. Jakże sobie wtenczas Aastrya postąpi? Bę 
dzież protestowała przeciw tym uchwałom ludo­
wym? Da sobie pokój, przystawszy raz na zwoła­
nie reprezentacyi Księstw.

P a r y ż  3 maja.

Pisząc w rocznicę konBtytucyi 3go maja (1791) 
trudno mi nie cofnąć się pamięcią w przeszłość i 
nie powiedzieć z panem Jansson: Jak wielką by- 
łaby Polska, gdyby mocarstwa sąsiednie nie były 
jej przeszkadzały urządzić się! Nieszczęścia nasze 
przyszły do tego, że za kilka dni wyidzie broszu­
ra pod tytułem: „La Pologne en 1865“, która, jak 
mnie zapewniają, ma pochwalić dzieło Mnrawiewa 
i wystawić postępowanie Rosyi w Polsce jako cy­
wilizacyjne. Mówią, że broszura ta napisana niby 
przez p. Mallar, a właściwie przez ambasadę ro­
syjską, miała być użytą dla przytłumienia głosu 
opozycyi w Izbie, że miał ją  czytać p. Rouher, i 
że tylko Cesarz ogłoszeniu jej się sprzeciwiał. 
Niepodobna uwierzyć, aby coś podobnego miał u- 
czynić p. Rouher. Sądzę przeciwnie, że z jego ra 
dy ogłoszenie tej broszury zostało wstrzymane, i 
ze może jeszcze ona wcale nie wyjdzie. Fraucya 
ze względów monarchioznych czy politycznych, o 
kazała zbyt wiele przychylności Rosyi w czasie 
choroby i pogrzebu Carewicza, aby nie miała pra­
wa odmówić w Paryżu szkalowania Polski. Tylko 
religia katolicka czy to w Rzymie czy w Paryża 
nie opuszcza naszej skołatanej ojczyzny. Wczoraj 
Papież kanonizował w kościele unickim błogosła 
wionego Jozęfata Koncewicza, arcybiskupa poło- 
ckiego, który r. 1628 poniósł śmierć i przy tej 
sposobności odmalował prześladowanie, przez ja ­
kie Polska przechodzi. P. Meyendotff, ambasador 
rosyjski, protestował przeciw tej kanonizacj i.

Rząd francuzki przedstawił w Izbie projekt po­
większający o 500,000 fr. zasilkn przeznaczonego
na wychodźców. , . . . .  . f

Baron Finot wyjedzie za dni kilka do Warsza­
wy, a p. Beranger, który sprawował konsulat,
przybędzie do Paryża. I

Car, przenocowawszy z rodziną w Miluzie, opu­
ścił nareszcie Francyą. Car osobiście, a baron 
Budberg listownie, podziękowali za doznane grze 
czności. Cesarz stanął wczoraj w Algierze. Mc me 
wiadomo, co tam uczyni. Opinion Nationale, która 
jest za nieopu8zczeoiem Algieryi, wystawiała, że 
jeżeli Araby nienawidzą Francyi, toKabylowie są jej 
Pr*yjaciołmi; atymczasem i Kabylowie rzucili się do 
powstania. Jeżeli Francya chce paraliżować dalej 
swą potęgę i gubić się na kontynencie, usłacha 
znowu rad dzienników angielskich i zatrzyma ca­
łą Algieryą. Zdaje się, że Cesarz, pod tym lub o- 
wym pozorem, chciałby sprowadzić do Paryża

• )  Popraw ka Bonina nie otrzymał* s ię ; wszystkie 
propozycye rządowe tak ie  odrzucone na posiedzeniu
w dniu 5 b. m. (Red.)

marszałka Mac Mahona, którego może potrzebo­
wać. Wstąpienie Cesarza z powrotem do Kartage- 
ny i Madrytu nie jest pewne. Nieobecność Cesa­
rza utrzymuje jeżeli nie Paryż to giełdę w ste­
nie niejakiej niespokojności. Giełdowy raport jest 
na 1 od sta, co znaczy, że nikt nie kupuje, że o- 
granicza się na procencie 1 od sta i czeka. Cesa­
rzowa odbywa rady ministeryalne co środę i so­
botę. Onegdaj była ona na sztuce Emila Girar- 
dina „Le supplice d'une femme.“

Obawa przed Ameryką i gniewem Johusoua jest 
tak wielką, że Anglia i Francya niemal się wy 
ścigają w'szukaniu względów Stanów Zjednoczo­
nych. Depesza kondolencyjna panaDrouyn deLhuys 
przesłana z tego powodu do francuzkiego pełno­
mocnika w Washingtonie, a odczytana i poprze 
dzona mową p. Rouhera w senacie i Ciele prawo- 
dawczem, nazwała Stany Zjednoczone „przyjaciół­
mi i sprzymierzeńcami Francyi." Było to nie mało, 
ale królowa Wiktorya uczyniła jeszcze więcej. 
Nie przestając na manifestacyi parlamentu i gło­
sie lorda Ru8sela, który rzekł, że morderstwo Lin­
colna przerzuciło stanowczo Anglią na stronę Unii, 
królowa napisała własną ręką list kondolencyjny 
do wdowy Lincolna. Anglia uczyniła zatem wię­
cej niż Francya dla zaskarbienia sobie łask Ame­
ryki i uniknienia wojny — ale czy to ocali Ka- 

idę? u
Listy Czasu z Meksyku obudzają tu ciekawość. 
Półwysep IberyjBki widzi niechybną wojnę z Ame 

ryką. Rząd portugalski zabiera się do fortyfiko- 
wania Lizbony. Rząd hiszpański, całkiem wojsko­
wy i lękający się propagandy włoskiej, gotów jest 
otrzymać spokojność, choćby przyszło do nowego 
rozlewa krwi. Wydala on za granicę jenerała 
Prim, naczelnika opozycyi a klienta Anglii. Uda­
nie się Cesarza do Madrytu mogłoby oddać usła- 
gi królowej Izabelli. Obróciłoby się także na ko 
rzyść kapitałów francuzkicb włożonych w drogi 
hiszpańskie. Kompanie tych dróg domagąją się 
przedłużenia lat koncesyi, czemu, jak dotąd, jen. 
Narvaez się sprzeciwia.

Zdrowie króla Belgijskiego, które było się nieco 
polepszyło, jest znowu bardzo nadwątlone. Przy­
czynia się to do utrzymywania różnych obaw, 
tem większyeh, że postępowanie p. Bismarka co­
raz bardziej zwraca tu uwagę.

Tylko sprawa rzymska postępuje. Układy z p. 
Vegezzi są bliskie końea, i rząd włoski, wiedząc 
dziś czego się ma trzymać, pokazuje w.njch umiar­
kowanie, które wszystkich zdumiewa. Układ do­
tyczy samych biskupów i ma być następujący: 
w Piemoncie i Lombardyi biskupów ma propono­
wać król Włoski; w Neapolitańskiem, Toskanii i 
Parmie kapituły, a w Legacyach ma ich wybierać 
i mianować sam Papież. Uspokojony o Rzym, Pa­
pież nie waha się być pojednawczym, i pod tym 
względem usuwa wiele trudności. O układach po­
litycznych, prowadzonych przez p. de Sartiges i 
ks. Persigny, nie ma nic nowego.

Ciało prawodawcze pracuje w samych korni 
syach i nie odbywa posiedzeń publicznych. Obecnie 
zajmuje się rozbiorem projektów do prawa, z któ 
rych jeden znosi przymus osobisty, a drugi po­
większa decentralizacyę administracyjną. Komisye 
zbierają się najczęściej u pana Roubera. Jutro 
Izba zajmie się projektem poboru 100,000 rekru­
tów. Opczycya będzie Bię starała zniżyć tę liczbę 
du oo,ooo. ruuiim u ltcznycb refeiamacyj, rząa po­
stanowił sprzedać losów za 60 milionów. Lasy 
przeznaczone do sprzedania są położone na pła

Zbierze się wkrótce obóz Chaloński. Obóz ten 
jest głównym polem instrukcyi marszałków i je ­
nerałów. Cesarz zważa ciągle na dobrą organiza- 
cyą i dobre uzbrojenie armii francuzkiej. Próby 
dzieł stalowych jego wynalazku miały fię  udać.

Cesarz ozdobił krzyżami legii honorowej dwóch 
Bibesków, kapitanów rumuńskich, którzy, odby­
wszy ostatnią kampanię algierską, wrócili do oj­
czyzny.

P a r y s i  3 maja.

? Kiedy reprezentacye innych krajów europej 
skich, natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
morderczych zamachach w Washigtonie, wyraziły 
z własnego popęda swoje ubolewanie nad śmier­
cią Lincolna, pozwolono nareszcie i Izbom francu­
skim przystąpić do kondolencyjnych manifestacyj, 
które rząd im przedłożył. Opinia publiczna już się 
zaczęła była niecierpliwić tem ociąganiem się rzą­
du, a to tem więcej, ile że dwór tutejszy nie ocią­
gał się wcale z przywdzianiem żałoby po W. Księ­
ciu rosyjskim i ubrał w nią nie tylko siebie, ale i 
całą armię, jeszcze przedtem, nim otrzymał urzę­
dową wiadomość o jego śmierci. Nie przeszkodzi­
ło to wszakże nic Constitutionnelowi napisać wstę­
pny o tem artykuł tak , jak  gdyby Francya wpa­
dła pierwsza na tę myśl szlachetną, a inne kraje 
tylko poszły w jej ślady. S&cle, który w swojej 
radykalnej nieudólbości czasem na najosobliwsze 
wpada pomysły, nie waha się nawet ogromnego 
wyrazić zdziwienia, że Izba praska zdobyła się 
także na kondolencyę dla naczelnika rządów re 
publikanckich,— jak gdyby to Izba pruska, a nie 
Ciało prawodawcze francuskie, nie mogła się zdo­
być na więcej jak na kilkanaście głosów ku wy­
rażenia sympatyi dla rzeczypospolitej amerykań­
skiej, i jak gdyby Izba pruska, a nie ciało pra 
wodawcze francuskie, po otrzymaniu wiadomości 
o zdobyciu Richmondu, wykrzyknęła była prawie 
jednogłośnie: tem gorzej! — Już to trudno niezro 
bić uwagi, że szowinizm francuski, połączony z bez­
przykładną częstokroć ignorancyą i bezprzykładną 
śmiałością, a prowadzony na urzędowej linewce, 
wytwarza nieraz tak osobliwe ekspektoracye, ja ­
kich napróżnoby szukać w całem dziennikarstwie 
ouropejskiem.

P. Cbevreau, prefekt Lyonu, wróeił już do Pa­
ryża, ażeby zająć na powrót krzesło swoje w se­
nacie. Udało mu się niemałą położyć zasługę, bo 
jak zeznają świadkowie naoczni, ladność Lyonu, 
której usposobienie było bardzo wątpliwem, przy­
jęła Cesarza z entnzyazmem tak głośnym i tłu- 
m?yu>, iż nie pozostawił nic do życzenia. Ciż sa­
nn świadkowie opowiadają, że obaj panujący wi­
dzieli się z aobą w Lyonie tylko przez krótką 
chwilę— a rozinowa na p6ronje dworca kolei 
była nie tylko chłodna, ale nawet ciągle się ury 
wała. rociem Napoleon odprowadził Cesarza ro­
syjskiego aż do wagonu, czekając, póki pociąg nie 
ruszy. Lecz kiedy Cesarz Aleksander już siedział 
w wagonie, maszynista z niewiadomego powodu 
przez dłuższą chwilę nie ruszał ® miejsca— a przez 
cały ten czas; obaj monarchowie patrzyli na siebie 
tylko z zadziwiającem wszystkich otaczających 
milczeniem. Nareszcie po kilku minutach torturo- 
wego milczenia, Napoleon zapytał: »0u dinerez 
vous aujourd’hui1 “ Aleksander odpowiedział: „A

Dijon“ — i znowu zaległo na parę minut milcze­
nie... aż się nakoniec maszynista zlitował i ru­
szył. Drobne to szczegóły; ale widać z nich, ja ­
wnie, jaka przepaść dzieli jeszcze opinie tych 
dwóch monarchów. My wiemy dobrze, co tę prze­
paść tworzy i utrzymuje; wie tojtakże tutejsza o- 
pinia publiczna i jest z tego, zadowoloną, lecz py­
ta zarazem: Pocóż jeszcze to drugi® widzenie się, 
gdy można go było tak łatwo uniknąć?

Już przedwczoraj miałem wiadomość, jakoby 
w dzień przed przyjadem Cesarza znaleziono w je ­
dnym domu w Lyonie bomby do ręcznego rzuca­
nia i inne podobne przyrządy mordercze. Obawia­
jąc się powtarzania próżnych wieści, których tu 
teraz mnóstwo obiega, nie zanotowałem tej wiado­
mości. Dziś jednak donoszę ją  jako rzecz pewną 
otrzymaną z ust niewątpliwych, z tym dodatkiem, 
że rząd ją  okrywa i mówi, iż była to tajemna 
fabryka materyąłów strzelniczych prowadzona dla 
spekulacyi. Być to może, ale zawsze to nie dobry 
zuak, gdzie tacy spekulanci się pojawiają *).

Osoby dobrze informowane trwają statecznie w 
przekonania, że Cesarz zajmuje się myślą sta­
nowczego zmienienia systemu rządowego w Algie­
ryi. Nie ulega już żadnemu wątpieniu, iż ma za­
miar użycia do przeprowadzenia tej zmiany osqby 
Abdel-Kadera. Równie pewną jest rzeczą, iż ten 
dawny naczelnik, a dziś prawie prorok Arabów, 
został przez Cesarza zaproszonym nie do Algie­
ryi, ale do Francyi. Wedłag tej wersyi, oddano 
mu do dyspozycyi statek wojenny francuski obe­
cnie przed Bajrutem stojący, i zaproszono go, aby 
przyjechał w połowie czerwca.- Około tego czasu 
Cesarz już będałę^łutąj^ z powrotem, i zapewne 
znajdować się będzie w Chalons, gdzie obóz co­
roczny zbierze się około Igo czerwca. P. Budberg 
wrócił jqż dp Paryża, O wieśqi,; rozpuszczonej 
z Anglii, jąkoby ten poseł rosyjski przedstawił był 
panu Drouyn de Lbuys niebezpieczne dla publi­
cznego spokoju czynności emigracyi polskiej i za­
żądał pewnych ograniozeń przyznanej jej go­
ścinności, we Frąnoyi, nie umiem jeszcze nic pe­
wnego powiedzieć. Mogę jednak powtórzyć zro­
bioną mi w kołach półurzędowych uwagę, iż jest 
ona więcej niż prawdopodobną. Odpowiadałaby 
zresztą zupełnie wiadomej ostatniej nocie Gorcza- 
kowa, a nawet i ostatniemu artykułowi Inwalida, 
który powiada otwarcie, że rząd rosyjski postano­
wił ubezpieczyć przewagę żywiołu rosyjskiego i 
syzmatyckiej religii na Litwie i w krajach zabra- 
nych, i potrzebuje do tego spokoju. Ale wszelkie 
wymagania tego rodzaju nie odpowiadają zdrową? 
mu rozsądkowi: bo cóż może jeszcze Francya zro­
bić innego z emigracyą nad to co robi? Przecież 
gościnności jej odmówić nie może, skoro nie ma 
do tego żadnego powodu — a tych szczupłych 
subsydyów, które zaledwie wystarczają na ochro­
nienie od śmierci głodowej nie mogących na ka­
wałek chleba zarobić, także uszczuplić nie może. 
Zachowanie się teraźniejsze Francyi pod tym wzglę­
dem musi przeto pozostać niezmiennem — a wszel­
kie wymagania tego rodzaju są niedorzeczne. 
Zresztą, co do emigracyi, jest to kwestya jasna. 
3ą rządy złe i dobre na świecie — a wartość 
każdego z nich można najtrafaiej odmierzyć jego 
emigracyą. Nikt nigdy nie słyszał o emigrancie 
angielskim; emigrantów belgijskich można na 
palcach  policzyć, bo ich je s t  ty lko  k ilku  — i tak
deslcjj i tu du togo Btopoia, Ło jc ic li Kti&rc p8R8lW0
składa się z kilku rozmaitych prowincyj, to pro- 
wincya ta, która ma emigracyę najliczniejszą, jest 
niezawodnie najgorzej rządzoną. Żaden wszakże 
z europejskich rządów nie ma emigracyi nieusta 
jącej; zawsze ze zmianą panującego, ze zmianą 
rządowego systemu, każda emigracya powraca. 
Jedna tylko Rpsya, od chwili, kiedy ziemie pol­
skie posiadła, od stu lat prawie, ma emigracyę 
polską nieustającą, która nietylko, że nigdy nie 
wraca, lecz owszem ciągle się jeszcze powiększa, 
tak, że dziś zalała sobą wszystkie części świata — 
a oprócz tego jeszcze wygnańcy polscy, znajdują­
cy się na. Syberyi, przenoszą liczbą swoją wszy­
stkich wygnańców całego świata. Ztąd może Ro- 
^sya wziąć miarę wartości swych rządów. I mimo 
tego jeszcze nie waha się błagać wszystkich rzą 
dów na świecie o pomoc przeciw tym, którzy po 
opuszczeniu granic jej państwa jeszcze się jej 
zdają być niebezpieczni. Takiem zachowaniem się 
przypomina tych niedołęgów lub utracyuszów, któ­
rzy odziedziczywszy obszerne majątki, źle niemi 
rządzą, tracą je, a 'zabrnąwszy w procesa i długi 
po uszy, napadają potem wszystkich znajomych i 
nieznajomych, męcząc ich, aby im pomagali. Ale 
świat dzhiaj stracił już litość dla takich ludzi, 
którzy z swej własnej winy w tak niezaradne po­
łożenie popadli, i odwracając się od takiego czło­
wieka, odpowiada mu: Nie trać, zastósuj się do 
okoliezuości, w których się znajdujesz, rządź się 
według tych potrzeb, jakie twój majątek wska­
zuje — a wtedy nie będziesz zniewolony żebrać u 
twoich znajomych pomocy. Toż tak samo i Fran­
cya odpowiada dziś Rosyi: Rządźcie tak, abyście 
emigracyi nie mieli, a wtedy nie będziecie znie 
woleni nas prosić, abyśmy doduszali tych, którzy 
się z rąk waszych wymknęli.

W poniedziałek odbył się w sali Herza wielki 
koncert iastrumentalno-wokalny na korzyść po­
trzebujących pomocy Polaków. Wykonano między 
innemi kilka utworów klasycznych z współudzia­
łem chóru złożonego ze 150 osób. Sala była prze 
pełnioną prawie samymi Francuzami.

Dziś, jako w rocznicę koąstytucyi 3go maja, 
odbędzie się po południa posiedzenie publiczne 
Towarzystwa historycznego polskiego. Ks. Wł»d. 
Czartoryski, jako prezes tęgo Stowarzyszenia, bę­
dzie miał mowę, w której, jak słychać, ma objąć 
także rznt oka na sprawę ostatniego powstania. 
Jednak przed odejściem poczty nie zdołam wam 
już zdać sprawy z tego posiedzenia; uczynię to 
zatem dopiero w liście następnym.

areszta w sztokhauzie. — 4. Józef Baryczka ze Zwa- 
rzowa, 38 1., ob. łac., żonaty, kmieć, na 2 dni are­
sztu w sztokhauzie. — 5. Wojciech Lach z Kamień­
ca, 39 1., ob. łac., żonaty, nieprzysięgły leśniczy, 
na 2 dni areszta w sztokhauzie.

Za przekroczenie obwieszczenia z 29 lutego 1864.
6. Franciszek Ksawery Konopka z Zaleszan, 36 

1., ob. łac., żonaty, właściciel dóbr, na karę pie­
niężną w kwocie 30 złr. lub 6 dni aresztu u pro- 
fosa. —■ 7. Aleksander Kupiacki z Czudca, 58 1., 
ob. łac., proboszcz w Pniowie, na karę pieniężną 
w kwocie 15 złr. lub 3 dni aresztu u profosa. — 
8. Adam Krzyształowicz z Turbi, 31 i , ob. łac., 
doktorand medycyny, na karę pieniężną w kwocie 
30 złr. lub 6 dni aresztu u profosa. — 9. Antonina 
Omais z Jasieni, 21 1., ob. łac., stanu wolnego, 
córka klucznicy, na karę pieoiętuą w kwocie 5 
złr. lub 1 dzień areszta u profosa.

Z c. k. sądu wojennego w Rzeszowie.
(Dokończenie nastąpi.)

L w ó w  5g0 maj a. Wykaz osób prawomocnie 
skazanych przez c. k. sądy wojenne w GaUcyi i 
Krakowie w kwietniu 1865 r.

IV. S ąd  w o j e n n y  w R z e s z o wi e .
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

§. 66 c. k. k.
1. Józef Piątkowski z Limanowy, 48 I., obrz. 

łac., żonaty,; ekonom w Świlczy, na 2 miesiące 
więzienia.
Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864.

2. Kazimierz Guściora z Cisowlasu, 25 1., ob. 
łac., żonaty, wyrobnik, na 3 dpi aresztą w sztok­
hauzie. — 3. Józef Kokoszka z Cisowlasu, 20 1., 
ob. łac., stanu wolnego, syn kmiecia, na 3 dni

*) Donieśliśmy o tam z dziennika Progrls de Lyon.

Wiedeń 5 maja. Budżet ministerstwa wojny 
nie tak rychło jeszcze ustąpi z porządku dziennego 
posiedzeń izby poselskiej. Rozprawy ogólne jeszcze 
nie zakończone: na głoB p. ministra wojny dłu- 
żuym jest jeszcze odpowiedzi sprawozdawca, zanim 
izba przystąpi do rozpraw szczegółowych, które 
bez zawodu cały przyszły tydzień zapełnią.

Więcej atoli niż budżet ministerstwa wojny, 
skupił koło siebie interes posiedzenia czwartko­
wego epizod, o którym,doniósł nam już pokrótce 
cnegdajszy telegram wiedeński, nadając jednak 
inną cechę dysknsyi nad nim wszczętej w izbie, 
niż nadać jej Winno bezstronne sprawozdanie. Fjro- 
testacya sądów wiedeńskich przeciw uwłaczającym 
wrzekomo podejrzeniom wypowiedzianym w gło- 
śuej mowie posła Schindlera, jest tak nieprakty- 
kowanym wypadkiem w tradyoyach parlamentar 
oych, iż jako niebezpieczny prejudykat zwrócić 
musiał najpilniejszą uwagę izby. Dziś i wczoraj 
znaleziono wiele słów nagany dla wszystkich ga­
łęzi zarządu ministerstwa wojny; czyż dla tego od 
pp. przełożonych stadnin rządowych lub ludwisarzy 
rządowych należy oczekiwać protestacyi? Pytajcie 
to tak naturalne po postępku najwyższych magi- 
stratur sądowyeh musiało się nasunąć każdemu 
z przytomnych na posiedzeniu czwartkowem.

Zewnątrz izby protestacye owe zrobiło bardzo 
przykre wrażenie. Najmniej zyskały na nich owe 
korporacye, które przez nie zamierzały ocalić swój 
honor, ale nie lepiej wyszedł i p. minister spra 
«iedliwości, któremu słusznie zarzuca opinia, iż 
jako były prezes izby wiedział dobrze co począć 
każe z owemi protestacyami ordynacya wewnę­
trzna.

Przystępujemy teraz do sprawozdania z czwart­
kowego posiedzenia izby. Demonstracyjna nieobe­
cność Jbr. Merisdorffa i tym razem się ponawia. 
Natomiast p Frank przybywa otoczony całym za­
stępem urzędników z ministerstwa- wojny: zajmują 
obok niego miejsce ua ławie rządowej jenerałowie 
Rosjoacher i Scheibenhof, pułkownicy Burggraf i 
Dametzky i jenerałni komisarze wojenni Friih i 
Damaschka.

P r z e w o d n i c z ą c y  uw iadam ia izbę o n ad esła ­
niu z m inisterstw a spraw iedliw ości p ro testacy j pre­
zesa sądu najwyższego, tudzież prezesów sądów 
krajowego i sądu handlowego imieniem tychże 
magistratur, przeciw wyrażeniom i podejrzeniom 
wypowiedzianym w izbie na dniu 26 p. m. w mo­
wie Dr Schindlera, a będącym w istocie swej ni 
ozem ionem, jak tylko „napaścią przeciw czci i 
godności stanu sędziowskiego." Dokumenta te znie­
walają p r e z e s a  do oświadczenia, które wśród 
najżywszych wypowiada oklasków, jako widzi w nich 
podmiotowe tylko poglądy i objawy dotkniętego 
podmiotowego tylko uczucia, które nie narusza 
bynajmniej ani praw izby ani też jej prezesa, a 
tem samem uwalniaj go od założenia uroczystej 
protestacyi przeciw owym protestacyom. Przyzna­
nie takiego tylko znaczenia owym dokumentom 
zwalnia także izbę zdaniem prezesa od dypknsyi 
nad niemi, ile, że osobiście dotkniętym, to jest bez­
pośrednio Dr Schindlerowi a pośredoio prezesowi 
głos w tej sprawie nie będzie odmówionym.

Jakoż Dr S c h i n d l e r  korzysta z tego oświad­
czenia, aby z trybuny wyjawić właściwe znaczenie 
owych protestacyj. Pozostawiając kwestyę formy 
innym członkom izby, mówca zamierza odeprzeć 
osobiste tylko zarzuty. Dokumenta odczytane — 
zgadza się mówca najzupełniej z prezezem— są 
tylko objawem podmiotowego przekonania, pod­
miotowego nczucia. Pierwszy dał tjo nich pochop 
t*. minister sprawiedliwości, występując na jednęm 
z dawniejszych posiedzeń izby z gołosłownym ąa- 
rzutem w ustach, iż mówca stan sędziowski podał 
w podejrzenie stronniczości i srodze mu uwłaczał.

Lecz faktójw na poparcie, swych zarzutów qie 
znalazł p. minister sprawiedliwości; a dopokąd nie 
ma faktów, nie istaieje dla obżałowanego pizyczy- 
□a do występowania w własnej obronie. Mówca 
raz jeszcze przedłoży izbie fakta, o których wów­
czas wspominał, doda do nich nowe niemniej cha 
rakterystyczne, a wszystkie stwierdzi niemylne- 
mi dowodami. Ale nie dostarczą one dowodu, aby 
mówca wówczas lub kiedykolwiek miał zamiar 
obrażenia stanu sędziowskiego, i słowa swoje do 
tego zamiaru naginał. To co ściągnęło nań zarznt 
stronniczości i niechęci dla stanu sędziowskiego 
prawdą jest najzupełniejszą, a mówcy nie pozo­
staje jak tylko błagać izby, aby wstrzymała swój 
sąd w tej sprawie aż do chwili, w której, z przed­
łożonych aktów o prawdzie przekonać się będzie 
w możności. Prawda tych tylko ubodnje, których 
potępią owe fakta, i tych, którzy spowodowali dzi­
siejsze objawy.

Ta p r z e w o d n i c z ą c y  powtórnie głos zabiera, 
a stwierdziwszy z góry, iż w urzędowym swym 
charakterze nie jest wcale obowiązanym dę uspra­
wiedliwiania się z swych czynności, pragnie sko­
rzystać atoli ze sposobności, aby wyjaśnić przy­
czynę milczenia swego podczas przemówienia po­
sła Schindlera, które wywołało protestacye sądowe. 
Otóż zdaniem p, Hasnera nie jest obowiązkiem pre­
zesa polemizować z mówcą, gdy nie dzięli jego 
przekonania, a tem samem ścieśniać wolność par­
lamentarną; jego bowiem zadaniem tylko pilnować, 
aby porządek ordynacyą wewnętrzą przepisany 
przekroczonym nie został. Dla tego odpowiedzialność 
za słowa p- Schindlera, na prezesa żadną miarą 
spadać nie może—- owszem w przekonania jeg° 
słowa te były niewłaściwe, bo dopuszczały dwój- 
zoaczaego wykładu.

Z kolei Dr B e r g e r  głos zabiera. Formalna to 
strona przedmiota dyskusyi nadaje m u—-poczyna 
Dr Berger — tak wielkie znaczenie. Tak jako dziś 
stan sędziowski, tak jutro inny jakikolwiek może Bię 
uczuć obrażonym i izbę zasypać protestacyami. Dla

tego zastrzeżenia dzisiaj złożone zasługują dla swej 
wagi aby stały się przedmiotem Bpecyalnego zba­
dania co do trybu formalnego ich traktowania. 
Ponieważ zaś p. minister sprawiedliwości składa 
owo protestacye w cbrakterze członka rządu, a 
więc jako propozycyę rządową, zatem postąpić 
sobie z niemi należz jako z propozycyami rządowe- 
tui, to jest odesłać do osobnego wydziału dla 
uprzedniego zbadania, który to wydział poczyni 
następnie swe wnioski względem dalsźego postą­
pienia z owemi protestacyami.

Wniosek Dra Bergera znajduje dostateczne po 
parcie. Prezes zapowiada, iż pierwszy jego odczyt 
umieści na porządku dziennym jednego z najbliż 
szych posiedzeń.

Na tem zakończono zajmujący epizod posiedze­
nia azwartkowego. Izba przystępuje do porządku 
dziennego, to jest w dalszym ciągu do rozpraw 
ogólnych nad budżetem ministerstwa wojny.

Do głosu zapisanym jest Dr De me l .  Pierwszy 
to z mówców, który popiera wiosek Taschka. O 
graniczenie lat służby, dyslokacya wojsk w okrę 
gach werbowniczych, zniesienie instytucyi właści­
cieli pułków, tudzież inne drobne okolięzności za 
leca mówca, jako skuteczne spoBoby ograniczenia 
budżetu ministerstwa wojny bez narażenia na 
szwank wojennej gotowości i dzielności armii.

Oszczędność podnad wszystko! Oto treść krótka 
krótkiej mowy, którą wygłosił z porządku Dr 
S a d i 1, po którym na trybunie zajmuje miejsce 
Dr R e c h b a u e r  zawsze z szczególną uwagą przez 
Izbę słuchany.

I on przemawia za 80 milionową propozycyą 
Taschka. Wojsko nie jest wyłącznym czynnikiem 
potęgi państwa: jest jeszcze inny skuteczniejszy. 
Niechaj rząd oprze się na zaufania ludności, nie 
chaj nada instytuoye liberalne, rozwinie sztandar 
wolności politycznej, wó,wczas choć z nieliczną 
armią potężną będzie Austrya i niebezpieczeń­
stwom bezpiecznie nadstawi czoła! To więcej 
nada jej potęgi, niż opieranie się na bagnetach, 
a lekceważenie krajów! (W Izbie powszechne o- 
klaski).

C u p r  wytyka następnie niedostatki wydziału 
żywności, br. B e t h m a n n  wysławia podjętą w o- 
\«tatnieh czasach reformę w urządzeniu stadnin rzą­
dowych.

Właśnie gdy zajęcie publiczności wśród dro­
bnostkowych rozpraw słabnąć już poczynało, wy- 
czerpnęła się kolej mówców zapisanych do głosu 
w rozprawach ogólnych. Zaczem podniósł się te­
raz p. minister wojDy fmp. F r a n k ,  którego prze­
mówienie napełnione oczywiście drobiazgowemi 
szczegółami, streszczamy w najogólniejszych zary­
sach jak następuje:

P. Minister nie zapoznaje trudności swego po 
łożenia: budżet ministerstwa wojny ma być kozłem 
ofiarnym systematu. Złożywszy następnie hołd 
poprzednikowi swemu, w którego, tropy wśród o- 
klasków Izby p. minister wstępować przyrzeka, 
przystępuje do ogólnego wywodu, pozostawiając 
obronę szczegółów referentom ministerstwa. Konie­
czność oszczędzania finansów państwa, a obok te­
go utrzymanie armii w gotowości wojennej, oto 
8cylla I Charybda, wśród których musi się prze­
mykać budżet ministerstwa wojny.

W tej dopiero chwili na ławie ministrów hrabia 
Mensdorff zajmuje miejsce.

Podw alinam i obronnej gotowości państwa — sło- 
wa są p. ministra — są: właściwy system umocnień 
i silna armia.j Oba te warunki zaletą prze­
ważnie od 8>tuacyi politycznej Europy w każdej 
dobie. Geograficzne bowiem położenie Austryi tak 
jest nieszczęśliwem, iż za każdym ruchem gdzie­
indziej musi czynić u siebie wojskowe zarządze­
nia. Żtąd pochodzi, iż właściwie od r. 1787 woj­
sko nie stało nigdy na stopie normalnej.

Wojny wprawdzie nie mamy się obawiać, ale 
któż zaręczy za wypadki? Któż zaręczy, że Gari­
baldi , Kossuth lub Mazzini nie podniosą znowu 
głowy? A byłoby hańbą, gdyby ruch taki gdzie­
kolwiek uwieńczyło choć chwilowe powodzenie.

Z tego powoda większe redakeye niż te, które 
dotychczas podjęto, niemożliwe są ju t we Wło­
szech. Takie zdanie objawił doświadczony wódz 
fm. Benedek.

N. P an  polecił mówcy poczynić w zakresie mi-
a18nerm iIuiW0JIly .W8zel|*.io możliwe oszczędności, a p. minister może sobie wydań ńwi»H<Jtwn ił
sumiennie dopełnił tego polecenia

W dowód tego twierdzenia p. minister zapu­
szcza się w szczegółowy rozbiór poszczególnych 
gałęzi zarządu wojskowego i kosztów łożonych 
na ich utrzymanie, przy czem odpiera lub tłóma- 
czy różne drobne usterki i niedogodności wytknięte 
przez sprawozdawcę wydziału i mówców poprze­
dnich. Szczegółowych tych redukcyj nie powtarza- 
my, wątpiąc, aby mogły być zajmującemi dla czy­
telnika polskiego, ile że nawet dzienniki wiedeń­
skie pokrótce tylko o nich wspominają, odsyłając 
ciekawych do sprawozdań stenograficznych.

Mowa p. ministra wojny zakończa posiedzenie 
czwartkowe a zarazem dyskusyę ogólną nad bu­
dżetem ministerstwa wojny.

Am eryka*
Dzienniki Nowojorskie donoszą z d. 19 kwie­

tnia:
„Zamordowanie prezydenta, usiłowanie zamor­

dowania Sewarda i jego skutki, wytężona uwaga, 
z jaką oczekują pochwycenia morderców, prawie 
wyłąsznie zajmują umysły. O intęrssach i ruchu 
handlowym ani mowy. Domy, sklepy, magazyny 
osłonione są żałobą. Burmistrz Nowego Jorku na­
znaczył dzień dzisiejszy jako dzień pogrzebu Lin­
colna i jutrzejszy, na który poprzednio naznaczo­
na była uroczystość dziękczynna za odniesione 
zwycięstwa< na dnie żałoby narodowćj, pokuty i 
modlitwy. Prezydent Lincoln ma być pochowany 
w Illinois. Obrzędy pogrzebowe w Washingtonie 
odbywają się dzisiaj a ze stolicy odwiezione będą 
zwłoki do Illinois przez Filadelfią, Nowy Jork i 
wszystkie większe miasta po drodze, gdzie będą
wystawione.

Nastąpiły liczne aresztowania, w Washingtonie 
szczególniej z pomiędzy osób należących do tea- 
tra Forda, tudzież w Baltimore i Monroe. Jeden 
z uwięzionych przyznał się, że należy do Bpisku, 
który ml»ł na celu nie zamordowanie lecz po­
chwycenie Lincolna, aby go dostawić na Południe 
jako zakładnika. W Richmondzie miano przyare- 
8ztować byłego majora Mayo, sędziego Campbella 
i wszystkich oficerów armii separatystycznej, prze­
bywającymi tam za danem słowem, i mają po­
zostać w w więzieniu podczas śledztwa wytoczo 
nego z powodu zamordowania prezydenta. Dono- 
szą, że się pokazało, iż wielkopiątkowe sprzysię- 
żoaie wymierzone było nietylko przeciw Lincol­
nowi i Sewardowi, lecz i przeciw Johnsonowi, 
Grantowj i wszystkim członkom gabinetu. Morder-
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cę, który uczynił zamach na Sew arda, pochwyco-[swego przyłożyć się do jak najśpieszniejssego usu 
no. Miano go ująć we własnym domu w W ashing-1 nięcia przyczyn dezolaoyi. Następnie zajęto ' się od- 
tonie, kiedy przebrany i zabłocony powrócił: ma- ozytaniem dalszego ciągu „Skazówki konserwatorskiej* 
jor Seward i jego domownicy poznali w nim mor- j redagowanej^przez sekretarza oddziału p. Wł. Łuszoz- 
dercę. jkiewieza. W końcu wysłuchano sprawozdania komi- 

Drogą nadzwyczajną odebrała N. f r .  Presse na-1 syi wydelegowanej w roku zeszłym w celu wyśledze 
stępujące wiadomości z Nowego Jorku z 19go|nia miejsca, na którem stała pierwotna Akademia, 
kwietnia. I przez Kazimierza Wgo we wsi Bawół erygowana.

„W edług pogłoski znajduje się Wilkes Booth, Wypraoowanie to złożyła komisya już przed rokiem 
morderca Lincolna w Marys County w Mary łan do studyów w tym kierunku powołana. Na przestrze- 
dzie na czele 30 spólników. Banda ta dobrze ma ni przez owę delegaoyą wskazanej ma być położony 
być uzbrojona, ma konie i stoczyła już kilka po-1 napis przypominający fundacyę Kazimirza Wielkiego 
tyczek z pikietami jazdy. Według ostatnich w ia -lije j pięćsetletnią rocznicę. Komisya zostawała pod 
domości była ta banda tak otoczona, że trudno przewodnictwem p. Pawła Popiela a sprawozdanie 
żeby njść mogła przez Potomac. W Baltimore u-1 wypracował p. Władysław Łuszczkiewitz. Rezultat 
więziono korespondenta Boothowego, u którego prawie w zupełności zgadza się z tem, oo podano w 
znaleziono listy między rzeczami Bootba. feiletunie pisma naszego w Nrze 39 z roku zeszłego.

Zwłoki Liucolna wystawione były przez dwa Główne dowodzenie oparto na podaniach Długosza i 
dni na katafalku w „East Room“ białego pałacn. I Miechowity, oznaczając miejsoe wedle świadectwa tych 
Lud przechodził przez cały dzień w nieustającój I historyków.
procesyi. Dziś odprawiono tymczasowy pogrzeb, Tegoż samego dnia odbyła pierwsze swe posiedze- 
a  poźnićj odwiezione będzie ciało do Springfieldu nie nowo zawiązana w łonie Towarzystwa naukowe-
w Illinois. go krakowskiego, fą fizyograficzna. Dokonano

U prezydenta Johnsona odbywają się ciągłe ra-1 niem jako wstępnych czynności: obioru przewo 
dy ministrów, na których obecny jest jen. Grant. I dnicząoego w osobie Prof. Czerniakowskiego, oraz 
Deputacye ze wszystkich części kraju ciągle przy- zaproszenia zpoza grona Towarzystwa do wzięcia 
bywają. W San Francisco zburzono po nadejściu udziała w jej dalszych czynnościach— Profesorów; 
wiadomości o zamordowaniu Lincolna drukarnie Nowickiego, Jabłońskiego, Janoty, Hałatkiewicza i Dra 
kilku dzienników popierających sprawę Południa. Rehmana

—  Przegląd lekarski z dnia 6go maja umieścił 
w Rozmaitościach co następuje:

Operacya zaćmy (katarakty) w niemowlęcia. W d.

To samo stać się miało w Maryville i Grasz Val 
ley w Kalifornii.

Główne siedziby wszystkieb departamentów, 
poczt, stacy}, twierdz i arsenałów wywieszą p rzez  126 kwietnia r. b. wykonał profesor D r 
miesiąc żałobę, W dniu, kiedy rozkaz dzienny mi- z młodzieńczą krzepkością i pewną ręką 
nistra wojny o smutnym wypadku podany będzie tutejszej okulistycznej operaoyą zaćmy miękkiej wro- 
do wiadomości wojsk, ustać mają, o ile na to po-1 dzonej na dziecku sześciomiesięcznem przez rozdsie 
zwołi stan wojenny, wszystkie roboty i operacye. lenie (Keratonyxis). Jest to jeden z dość rzadkich 
Rano o świcie danych będzie 13 strzałów działo- wypadkó w, a w wieloletniej praktyce u ssan. profe 
wych, a potem co minuta od wschodu słońca do sora czwarty, że mimo wieku niemowlęcego rękoczyn 
zachodu, po jednym strzale. Oficerowie nosić bę-l wykonany i pożądanym skutkiem uwieńczony został, 
dą przez sześć miesięcy żałobę na ramieniu i na [ — W tym roku obchodzi warszawskie Towarzy-
szpadzie. stwo Dobroozynnośoi pół wiekową rocznicę istnienia

Z teatru wojennego donoszą, że jenerał Sher- swego. Na pamiątkę tego pięćdziesięcio-lecia i w celu 
man doszedł 12go z. m. do Smitbfiełd i ztsmtąd I zyskania dla ubogich dochodu wyda Towarzystwo 
wezwać kazał południowego jenerała Johnstona do I Album literackie, do którego wielu znakomitych pi 
poddania się pod warunkami Leemn przyznanymi, strzy przyrzekło prace swojo nadesłać. Komisya re 
Według wiadomości odebranych w Washingtonie dekcyjna tego albumu zostaje pod przewodnictwem 
ukończone były układy o poddanie się, które na- hr. Aleksandra Przeżdzieckiego. 
stąpić miało 16go kwietnia. — Piszą nam z Paryża, ze obraz p. Jana Matejki

O miejscu pobytu Jeffersona Da visa nie słychać „Kazanie Sejmowe X. Skargi", ściągnął powszechną 
nic pewnego. Jak  wieść niesie, ma on się znaj-I na siebie uwagę zaraz za otwarciem wystawy w d. 
dować w Macon w Georgii; podług innćj pogło 1 bm. P. Matejko przyznany ma sobie medal. Dzien- 
ski miał wraz z rodziną przybyć do Hillsboro do nikarze paryscy, jak wiadomo, nie bardzo biegli, w języ- 
armii Johnstona." kach i historyi oboych narodów, nazwali artystę pol-

Z Wasbingtonu dnia 18go podaje następujące skiego p. Maticho, a obraz jego: „Kazanie Hugono- 
wiadomości o spisku, którego ofiarą padł Lincoln, tó w“. Zapobiegnie temu przewróconemu tłómaozenio, 
National Intelligencer, rodzaj półnrzędowego or- po otwarciu wystawy, objaśnienie. Zwraca także uwa
g an u : gę na siebie album p. Bolesława Zaleskiego złożone

Na podstawie uwiadomień pochodzących od naj * widoków stepów kirgiskich, i opatrzone poetycz- 
wyższych powag możemy oświadczyć, że teraz nym onisem. Autor i artysta przepędził długie lata 
pokazuje się z pewnością, że Istniał zupełny uor jako skazaniec w tych dzikich stronach między dzi- 
ganizowany spisek mający na celu z a m o r d o w a n ie  kimi Azyatami.
wszystkich członków gabinetu i wiceprezydenta. — Dzień 5go maja był prawdziwie letnim, termo- 
Bootb przysłał był, jak  powiadają, bilet swój metr bowiem w cieniu w godzinach popołudniowych 
wiceprezydentowi, ale ten nie mógł go przyjąć, doszedł aż do +  20°,4. Niebo niezupełnie było po- 
Dowiadujemy się ze źródła, o którego wiarogo- godnem, przez cały dzień bowiem przeciągały cienkie 
dności nawet wątpić nie można, że przed kilkoma chmury. Daia 6go maja termometr rano o godz. 6tej 
dniami po rozmowie między Lincolnem i John- wskazywał -f- 9®,2 R.
sonem pierwszy wyraził Bwe zadowolenie ze zgo- — W niedzielę dnia 7go mają* Opieki S. Józefa; 
dy, jaka zachodzi między ich zdaniami i że o- w poniedziałek dnia 8 maja (Święto), S. Stanisława 
Świadczył się Z bezwaruukowem zaufaniem d o i  b iskupa; we w torek dn ia  9 m a ja ,  S G raegoraa N a- 
wiceprezydenta. Jeszcze nie są zuane wszystkie | zyańskiego biskupa, 
nazwiska morderców. Skoro teraźniejsze śledztwo 
zostanie ukończonem i ogłoszonem, publiczność 
zdumieje się nad tem, co ono odsłoni. Ze względu 
na interesa publiczne nie możemy podać do wia­
domości publicznej niektórych szczegółów, jakieśmy 
odebrali."

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg 1 Gaz. Lwowskiśj. 

Z a w i a d o m i e n i a ;  8ąd obw. złootowski Perlę
O stanie zdrowia Sewarda donoszą z Washing- Schrenzel o nakazie zapł. sumy 351 rs. Aleksandro 

tonu: Wielkie współczucie dla sekretarza stanu wi Podhorcerowi; kurator Dr Warteresiewicz.— Sąd 
sprawia, że mieszkanie jego ciągle jest pełne pow. w Brodach Hersza Zipronowskiego o wydanym 
odwiedzających. Wszyscy członkowie gabinetu, mu przez Józef* Leperera pozwie o ekstab. z realno- 
posłowie itd. dowiadują się osobiście o stanie jego ści pod 1. 1,100 w Brodach sumy 200 rs.; ust. roz- 
zdrowia. Wczoraj (17go) mówiono mu po raz I prawa 14 czerwca.— Sąd obw, przemyski p. Zygm. 
pierwszy o zamordowaniu Lincolna, o zamachu na I Kaczkowskiego o wniesionym pneciw niemu pozwie 
niego. Chociaż wiadomość o tych wypadkach na- prze* spadkobierców Jana Jaklicza o 325 złr. 48 kr.; 
pełniła go smutkiem i oburzeniem, jednak wysłu- nst. rozp. 27 czerwca; kur. Dr Reger.— Tenże sąd 
chał jej z mocą duszy i spokojnością, gdyż o tyle I P- Annę z Konopackich Joung, o wniesionym przeciw 
przyszedł jaż był do k ił, że można mu było bez ni®j pozwie przez hr. Stefana Zamojskiego o 640 du- 
niebezpieczeństwa powiedzieć co zaszło. O u d z ia ł  katów; kur. Dr Sermak. — Sąd obw. samboroki Ró 
w zamachu na Sewarda podejrzanych jest i kilka ko-|*alię Sokołowską o wydanym jej przez o. k. proku 
biet nazwiskiem Surratt. Morderca, niejaki P a in e , ratoryę finansową pozwie o wymazanie z hipoteki
schwytany został w ich domu. (Dla tego niektóre Jabłonki niżnej 4,407 złp.; kr. Dr Pawliński.  Sąd
dzienniki nazwały go Surrat. R. Cz.) Jest to czło-1 kraj. krakowski p. Ewelinę Żebrowską o poleceniu 
wiek s iln e j budow y, wysokiego wzrostu, około lat jej zapł. p. Jakóbowi Rosenblumowi resztująoej kwo- 
2o mający. Włosy miał ufarbowane; maniery szla- ty wekslowej 1625 złr. 50 kr. oraz prooentów i ko- 
chetniejsze zadawały kłam twierdzeniu, jakoby był sitów za p. Zuzaunę z Żebrowskich Skrzyńską z ma- 
robotnikiem. huknie miał powalane, ale z lepszej ®y przynależnej tejże od p. Eweliny Żebrowskiei ro- 
materyi. Gdyby był lepiej ubrany, mógłby wyglą- oznej wypłaty samy 5250 złr. — TeDże sąd d So- 
dać na gentlemana w całem znaczeniu słowa. Mn- bieaław. Gawrońskiego o nakazie zapłacenia o Her- 
rzyn , który wpuścił był mordercę do Sewarda Uanowi Gnfiel sumy weksl. 100 złr. w ciągu 3 dM 
sprowadzony był do rozpoznania osoby. Pokój był kur. Dr Schiinborn. -  Tenże sąd p. Ignacego Lisieo 
zaciemniony, do którego wprowadzono murzyna; kiego o zapozwaniu go przez pp. J . n» Kantego i 
przytłumiono nawet światło gazowe, kiedy mu po- Eleonorę Kempnerów, oraz Ludwika Remera o eket 
wiedziano, aby między obcymi poznał mordercę. « dóbr Łętownia, roli „Kościelnewska" zwanej 
Skoro murzyn spostrzegł Parnego, klasnął w dło- rozpr. 30 maja; kur Dr Machalski 
nie i zawołał: Oto jes t i znam go 5 nie potrzebuję

ust.

P o s a d y :
na pieszych posłań-go i M S u S  ' I * ! " *  'ebw ilow o,|c .h  100- dr., ”  UI,“ k“W

ale zresztą zachował 8pokój. Bez dalszego śledz-lców 120 złr. rocznie, kiucya 20. 
twa okuto go w kajdany l zaprowadzono do wię- tygodni.-* Sześć posad aktuaryu8*ów~'pow~"w"okręgu 
zienia. ( lwowskim (626 złr.), pod. w ciągu dni 14.

O lOej w nocy dowiedziano Się o następujących L i o y t a c y e :  W d. 26 maja i 23 czerwca w Łań- 
szczegółach: . . cucie sprzedaż realności pod 1. 14 (109) ńa Wyso-

Painemu dowiedziono zbrodni, wiazieh go dziś | kiej, Da pokrycie sumy weksl. 252 złr.: nem 
major Seward syn, Franciszka córka, 
pielęgaowała chorego ojca, i sługa biały]— . „ irjr. 
scy poznali w Pninem mordercę, dak wiadomo,
zostawił on był w pokoju Sewarda poguiecionyi _  „  Q . „
kapelusz co tlumaczv dla i-zeeo miał czapkę, Z a w e z w a n i a :  Władza obwod. w Samborze B*
kiedy go'schwytano. I ‘y eg0 Strzelbickie^° do Powrotu W ciągn 3 mi«i«oy

on go dziś kiej, na pokrycie sumy weksl. 252 złr.; cena wy w 
;  która 1,300 złr. -  W d. 11 i 18 maja epkedaż realności 

wiad 8*y " pod ** 31 w Woli Piotrowej  *  pow. Bukowskim, ce­
na wyw. 220 złr.

austr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  29 kwietnia. Ceny targowe w wal.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
jL ^ r a ^ * w  6 maja. We cswartek d. 4go maja

odbyło się posiedzenie Oddziału nauk moralnych tu-1 p
tejszego Towarzystw, naukowego. X. Kanonik Pęk»l-L.35 Q "  3’3* ».łyJ° a ón ’
ski odczytał dalszy ciąg historyi Zakonu Bożogrobców ^  4.5Q ero** *-40, bób f  30> Pr0®° »

Polsce; poczem zajmow.no sie dalszym c i ą g i e m r ?  % ’• kubnrydz* _ ,  ziemniaki 1-20, drzewo 
irnminvi ,  “ 7 “  | twarde (aa s.ągę) 8-00) m i’kkie 7.00(, siano (za oe-

toar) 1 3U# stoma 0*60, konioz na passę 1*40.

Losy 1860 r.
I  wyciągniętych na dniu Igo lutego r. b. seryj.

.  ,  i 82, 252, , 678 g e , - s o s ,  1065 1214,
anaczonej do zbadania na miejscu przyczyn psucia 2816, 3011, 3697, 4490, 5253, 5676, 6269, 6330,

sprawozdania koroisyi wyznaoaonej de wykazania błę 
dów woiskającycb się do języka ojczystego.

W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie od 
działu archeologii i sztuk pięknych w tutejszem To­
warzystwie naukowem. Przedmiotem zajęcia na tem 
posiedzeniu było najprzód sprawozdanie komisyi wy-

się stiuków w świeżo wyrestaurowanej pod kitrun- 6 4 1 9 ,  6 9 0 6 ,  7 0 4 6 ,  7 2 7 3 ,  8 3 2 7 ,  8 3 6 1 ,  8 3 8 6 ,  ’ lO 0 3 O , 
kiem oddziału kaplicy Lipskich w kościele katedra)- 1 0 3 1 9 ,  1 0 4 3 4 , 1 1 0 6 8 ,  1 1 1 2 3 ,  1 1 3 5 4 ,  ’l l 5 6 6 !  1 2 0 6 5 ,
nym na Zamku. Sprawozdanie to postanowiono z a k o - | l 2 1 1 8 ,  1 2 2 0 0 ,  1 2 7 2 7 ,  1 2 9 8 0 ,  1 3 2 3 4 ,  1 3 2 6 2  1 3 Ś 5 6 ,
muuikować p. konserwatorowi zabytków pomnikowyeh 1 4 0 4 0 ,  1 4 3 8 7 ,  1 4 6 2 5 , 1 4 6 6 1 ,  1 4 7 1 9 ,  1 4 7 8 7 : °  1 5 0 4 4 ,
»  Galioyi zachodniej, z prośbą aby zechciał z urzędu! 1 5 7 7 6 ,  1 6 1 4 2 ,  1 6 2 9 8 ,  1 6 6 0 9 ,  1 7 2 8 3 ,  1 7 3 6 0 ,  1 7 8 9 9 ,

18371, 18978, wylosowano na dniu Igo maja nastę­
pujące Srygrane:

Ser. 7046 nr. 12 wygr. 300000 złr., ser. 13262 
nr. 14 wygr. 50000 zł r , ser. 435 nr. 6 wygr. 25000 
złr., ser. 12980 nr. 12 i ser. 17899 nr. 7 wygr. po 
10000 tir., ®er. 808 nr. 14 , ser. 1065 nr. 4 , 14, 
ser. 3011 nr. 15, ser. 3697 nr. 7, 17, ser. 6P06 
nr. 8, ser. 7046 nr. 11, ser. 8386 nr. 16, ser. 11123 
nr. 17, ser. 14719 nr. 9, ser. 14787 nr. 7, 11, ser. 
15044 nr. 1 i ser. 16609 nr. 15 wygr. po 5000 złr., 
ser. 435 nr. 12, ser. 578 nr. 11, ser. 3011 nr. 10, 
ser. 5253 nr. 14, ser. 6419 nr. 3 ser. 7046 nr. 2, 
ser. 7273 nr. 20, ser 10319 nr. 13, ser. 10434 nr. 
8, ser. 11068 nr. 2, ser. 11123 nr. 8, 18, ser. 11354 
nr. 7, ser. 11566 nr. 3, ser. 12118 nr. 2, ser. 12200 
nr. 15, ser. 13234 nr. 20, ser. 13262 nr. 1, 6, ser. 
14040 nr. 13, ser. 14625 nr. 16, ser. 14787 nr. 3, 
ser. 16142 nr. 7, ser 16298 nr. 11, ser. 16609 nr. 
19, ser. 17283 nr. 18, ser. 17360 nr. 17, ser. 17899 
nr. 9, ser. 18371 nr. 16, 18 wygr. po 1000 złr.; 
zaś wszystkie inne nra tych seryj wygrały po 6000 
złr. wal. austr. ________  . a

Banki przemysłowe prowincyonalne, jako gałęzie 
Zakładu kredytowego wiedeńskiego.

Gazeta Lwowska zamieszcza w przedmiocie 
tym następujący artykuł:

Przed trzema blisko ju ż  laty, bo w jesieni 
1862 roku podnieśliśmy myśl zakładania w kraju 
naśzym banków przemysłowych, wykazując wiel 
kie ich znaczenie dla przemysłu, rzemiosł i rze 
mieślni^ów. Słowa nasze zostały, ,głosem wołają­
cego na puszczy; być może, iż wypadki 1863 i 
1864 roku, odwracając ku innej stronie uwagę 
publiczną, nie dozwalały zwrócić myśli przez nas 
podanej. Zwróciliśmy się w onym czasie do izb 
handlowych i przemysłowych jako do instytucyj 
których zadaniem rozkrzewienie podobnych za­
kładów byćby powinno. Lecz l instytucye te nie 
zwróciły dotąd uwagi swej na przedmiot tak 
ważny, a przecież wywołanie i opiekowanie się 
zakładami, dla przemysłu i rzemiosł tak bardzo 
pożądanemi, byłoby wielką zaiste zasługą.

Dziś słyszymy, iż zakład kredytowy dla han­
dlu i przemysłu w Wiedniu zamyśla o założeniu 
a raczej zaprowadzeniu banków takowych prze­
mysłowych we wszystkich krajach monarchii. W e­
dług projektn radzie zawiadowczej do zatwier­
dzenia złożonego, zakład kredytowy dostarczyć 
chce funduszów potrzebnych do założenia banku 
przemysłowego w każdem miejscu, w którem 
z^ ! £ f ! ® B r* ^ aimnie.i !2  kupców lub przemy­
słowców, chcących założyć bąnk takowy pod wa- 
runkiem, iż pierwsi założyciele, w pierwszych 
dwóch latach poręczą zakładowi solidarnie zwrot 
jednej piątej części sumy, przez zakład na fun­
dusz bankowy zaliczonej. Bank przemysłowy na 
tej zasadzie założony, dawałby zaliczki uczestni­
kom i w m  przyjmowałby od nich kapitały na 
rachunek bieżący, oraz w kładki, podobnie jak  
kasy oszczędności. Nie mógłby jednak przyjąć od 
osób trzecich żadnej sumy na rachunek bieżący 
bez wyraźnego zezwolenia zakładu kredytowego. 
Uczestnikiem banku może byćv kjażdy kupiec czą­
stkowy, przemysłowiec lub rzemieślnik, rzemiosło 
jakie na własny rachunek prowadzący. K ażdy u- 
czestnik złożyćby musiał pewną kwotę, której mi 
nimum ściśle oznaczone zoBtanie, na fundusz o- 
gólny banku, który to  fundusz stanowić ma rę ­
kojmię wszelkich zobow iązań  banku w zględem  
zakładu kredytowego i osób trzecich. 'Wszakże 
wszyscy uczestnicy banku odpowiadać mają soli­
darnie za zobowiązania takowe nie tylko wkład­
ką, jaką  złożyli, ale dziesięćkrotną wartością tej 
wkładki. Zarząd banku powierzonyby był p łat­
nemu dyrektorowi, kasyerowi i kontrolorowi kas- 
sy, tudzież radzie nadzorczej z 7 do 18 człon­
ków według okoliczności złożonej. Dyrektor, ka- 
syer, i kontrolor, przez radę nadzorczą zamiano­
wani, przez zakład kredytowy zatwierdzeni być 
mają.

Zaliczki bank przemysłowy udzielałby uczest­
nikom swym aż do wysokości dziesięćkrotnej 
wkładki każdego z osobna, za solidarnem porę­
czeniem drugiego uczestnika. Zaliczki te dawane 
być m ają za wekslami z terminem trzechmiesię- 
cznym, za opłatą procentu rocznego po 6 od sta 
tudzież prowizyi w tejże samej wysokości; właś­
ciwa zatem stopa procentu byłaby 12 od sta. 
Zakład kredytowy zastrzega sobie stopę tę w 
przyszłości zniżyć lub podwyższyć, według oko­
liczności i według stanu targu pieniężnego w o-
gÓIe- . .

Pod takiemi to warunkami zakład kredytowy
dla handlu i przemysłu zamierza nieść pomoc 
bankom przemysłowym założyć aję mającym, a 
nawet już i egzystującym, jeżeli się zgodzą na 
zastósowanie statutów swych do zasad powyżej 
wyszczególnionych. Wątpimy wszelako ażeby 
projekt zakładu kredytowego wielu znalazł zwo­
lenników, coby jako uczestnicy przystąpić chcieli 
do banków założyć się mających. Bo najprzód 
odstraszać będzie każdego obowiązek solidarnej 
gwarancyi za wszelkie zobowią2an;a i to
gWarancyi nie ograniczającej się tylko do samej 
wkładki każdego z osobna, jakoby z natury rze­
czy wypadało, ale do sumy wkładkę tę dziesię­
ciokrotnie przewyższającej. Przytem też i stopa 
procentu przez zakład kredytowy z góry ozna­
czona, a zwykłą stopę bankową w "dwójnasób 
przewyższająca, obok ciężaru gwarancyi przez 
Uczestników przyjąć się mającego, dó wzięcia u- 
działu w banku zachęcać nie będzie. Nam się 
zdaje, iż banki rzemieślnicze, któreby z własnych 
sił i wkładek powstać mogły, więcejby odpowie­
działy potrzebie publicznej i interesowi swych 
uczestników. Banki takowe przy oględnym i roz­
tropnym zarządzie, raz się ustaliwszy znalazłyby 
dostateczny kredyt w innych instytucyaeh finan­
sowych, a nawet w zakładzie kredytowym dla 
handlu i przemysłu, pod mniej uciążliwymi wa­
runkami i bez nałożenia na uczestników swych 
niebezpiecznego ciężaru, osobistej z mająitku i o- 
soby gwarancyi.

ozne, i wielka chęć do jej sprsedania choćby ze stra­
tą ,  były w skutek niepomyślnego przebiegu aukfeyP 
londyńskiej niższe jak w marcu. Nie słychać o sprze­
daży wełny z nowej strzyży, a jej zbliżanie się po­
ciągnęło za sobą ogólne zmniejszenie poszukiwania, 
tak, że pretendenci znaczne muszą czynić ustępstwa, 
jeżeli swój prodnkt sprzedać pragną. Kupcy zaś nie 
robią z tego położenia użytku, i zdaje się, co szcze­
gólniej rozumie się o fabrykantach przedniejszych ma 
teryj, iż oczekują jarmarku wiosennego zanim się w 
dawny produkt w większych zaopatrzą ilościach. W o- 
statnich ośmiu dniaob sprzedano Około 400 cent. i to 
lekkiej, przedniej, węgierskiej jednostrzyżowej po 70 
do 72 tal., polskie i szląskie ruń* zaś płacono po 
68—76 tai,  a wehię garbarską po 48—58 tal. Ceny 
są niższe jak w poprzednim tygodniu.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T r y e 8 1 5 maja. Przybył tu przez Aleksandryę 
l  Iadyj Sir Hago Rose naczelny wódz wojsk au- 
gielsko-indyjskicb.

B e r l i n  5 maja wieczór. Zeidlera Correspondenz 
pisze: Jeżeliby, jak  powiadają, reprezontaeya k ra ­
jowa szlezwicko-holsztyńska miała fia pierwszem 
posiedzeniu swojem obwołać księcia Angustenbur- 
skiego panującym Księstw, a do czasu jego osadzę 
nia na tronie odroczyć rozprawy tyczące się żą­
dań pruskich, to przygotować się masi na to , że 
orzeczenie jej pójdzie w kąt, jak  wiele innych bez­
skutecznych uchwał, w jakie obecpe czasy obfita 
ją. Protestacya komisarza anstryackiego Halbhu- 
bera przeciw wymiarom w Księstwach przez ofice 
rów  pruskich, nie przerwała tych robót.

H a m b u r g  5 maja. Berlińska Tidende donosi: 
Królowa Szwedzka i księżaiczka Ludwika przybędą 
ńa lato do Mnskau na Szląsku; król Szwedzki wstą­
pi po nie, jadąc nad Ren.

B r u k s e l l a  5 maja. Król miał się zuów go­
rzej tej nocy. Biuletyny lekarskie znowu są wy­
dawane. Książę Brabancki (królewicz) oczekiwany 
z powrotem w niedzielę lub w poniedziałek. (W an­
derer daje telegram donoszący, że arcybiskup Me 
chliński sam jeden odmówił , modłów w swojej 
dyecezyi o powrót króla do zdrowia).

L o n d y n  4 maja wieczóf. Królowa następuie 
odpowiedziała na adręs.kópdpleńcyjny parlamen­
tu z powodu zabójstwa Lilcoloa: „Podzielam w zu­
pełności uczusia wasże oznajmione mi z powodu 
zabójstwa prezydenta Uąjł**r"połeciłam posłowi 
mojemu w Washingtonie, aby objawił uczucia ży­
wione przez was wspólnie ze mną i moim Szlache­
tnym ładem z powoda tego smatego wypadku."

B e r n  5 maja. Nadmieniono tu urzędownie, że 
Ciało dyplomatyczne Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki dozna zmiany; poseł amerykański w Szwajca- 
ryi będzie także zmieniony.

Zamieszczamy dziś w piśmie naszem akt ko- 
ścieluy kanonizacyi śgo Józefata Kuncewicza Ar 
cy biskupa Połockiego obrządku grecko katolickiego.
Akt ten, który nas doszedł dziś z Rzymu niezwy
kle spieszaie, o tyłe jest oraz politycznym, iż rząd . .  _
rosyjski stawiał dopełnieniu go wielkie przejizko- 3 b. m. W ciele prawodawczem zaczęła się 3go

/ T e m e s z w a r  29 (kwietnia. Zasiewy zocrynają 
cierpieć pod wpływem powietrza besprzestannie go­
rącego i wietrznego, i jeżeli w krótkim czasie nie 
oędzie obfitego deszczu, to zbiory nie będą mogły 
być pomyślnemi. Brak deszczu najwięcej* jedniikżę 
szkodzi rzepakowi, któreg®, *®l®4wie połowa tego po- 
?082 “* °o zasiano; d|a f-eg0 Producenci smutnie w ró­
żą dla przyszłości i wstrzymują się 0d, pozbywali* 
zapasów dawnego towaru. Obrót tego tygodnia ogi,*’ 
mezony; brakło przywozu i sprzedających.
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W r o c ł a w  1 maja. Wełna. W przetizłym mie­
siącu zakupili fabrykanoi paiejacowi i z kraj 5w związ- 
kn cłowego zaledwie 3Ó00 cent. Ceny, szczególniej 
wełny Baląskiej, której itapasy są jeszoze dość zna-

dy, może nawet większe niż niedawnej kauoniza- 
cyi śgo Andrzeja Boboli, a to z taj przyczyny, 
iż Arcybiskup Połocki był reprezentantem nnii 
kościelnej, która z nim w kraje już czystorosyj- 
skie wkraczała. Należał on do zasłużonego Polsce 
i Kościołowi zakonu Bazylianów, apostołów Litwy 
i Rusi, a pochowany jest w Białej na Podlasiu. 
Z powodu tej kanonizacyi ciało Świętego winno 
być wystawione ku czci powszechnej ua ołtarzu. 
Nie wiemy, czy spełnienie tego aktu nie dozna 
przeszkody.

Uwierzyliśmy, gdy doniósł Nord o odwołaniu 
Murawiewa. Zaprzeczył potem sam sobie, jak  za­
przeczyły urzędowe dzienniki petersburskie. Wsze­
lako pisząc o tem niedoszłem do skutku odwoła 
niu Murawiewa, dołożyliśmy; że zostało ono tylko 
wstrzymane, aby nie mniemano, że go W. Ks. Kon­
stanty wysadził; gdy jejdpąk Mufawiew ma jechać 
do kąpiel na K aukaz, zkpewne już nie tśróci na 
swój urząd. Otóż Nord  dziś znów donosi z Pe­
tersburga, że chociaż powrót Murawiewa do Wił 
na był zdecydowanym wątpią, aby zdrowie pozwo 
liło mu napowrót pełnić swe „obowiązki". Była 
to zatem, jak  przewidywaliśmy, pozorna tylko tt* 
habilitacya Murawiewa, aby osłonić porażkę, jaką 
stronnictwo jego i Katkowa poniosło.

Doniesienia dziennika paryskiego L’Avenir na 
tiona(  z Rzymu sięgają dalej jeszcze pod wzglę­
dem zbliżenia się między Stolicą Apostolską ai 
dworem włoskim, aniżeli list nasz ostatni rzymski, 
a to nie co do daty, lecz co do ustępstw ze stro­
ny Papieża. Mówią one bowiem, że Ojciec Śty 
uzna wszystko co się dotąd stało we Włoszech, 
nią wyjmując zaboru Romanii, Marchii i Umbryi, 
a natomiast król zaręczy Papieżowi teraźniejsze 
posiadłości. Wojska królewskie będą trzymały za- 
'* * *-!—«--• -  -■* ie w sa-

m straż

dopełni tej niedokończonej cytaty. Świadczy ona 
jSdbak, jaka  to zgoda panuje między obu pań­
stwami sprzymierzonemu 

Telegram przyaiósł nam wczoraj wieczór wia­
domość o odrzuceniu tegóż dnia przez Izbę depu­
towanych w Berlinie ryczałtowo nowelli wojsko- 
wej, po poprzedniem odrzuceniu początkowych jej 
paragrafów, jakoteż poprawki Bonina, którą rząd 
uważał za most do zamierzonej orgamzacyi armii. 
Szczegóły obszerne tych rozpraw tracą ważność 
swoją wobec wiadomego ostatecznego ich rezul­
tatu. Nadmienimy tu zatem w krótkości tylko prze­
bieg obrad. Profesor Gneist, referent komisyi za­
brał naprzód głos i dowodził, że minister wojny 
broni reorganizacyi armii (już częściowo rozpo­
czętej), jakkolwiek ta nie istnieje prawnie i nie 
była uchwaloną. Minister twierdzi, że korona ma 
prawo reorganizacyę armii zaprowadzać. Izba zna 
dotąd tylko ustawę z r. 1 8 1 4  i przepisy prawne 
ogłoszone w zbiorze praw. Ażeby zmienić ustawę, 
trzeba w myśl konstytucyi, wspólnej pracy ustawo 
dawczej. Że Izba uchwaliła nadzwyczajuy kredyt 
na wojsko, to było tylko chwilowem, lecz z tego nie- 
wypływa obowiązek. Zauim Izba może wziąść pod 
rozbiór, ile ma dać na wojsko, musi mieć przyznane 
sobie prawo uchwalania budżetu. Cała reorganiza 
cya jest tylko płodem niechęci i zazdrości arystokra 
cyi kadetowej przeciw zasłudze i zdolnościom niemo- 
gącym dojść do stopni oficerskich. Następnie mówca 
przechodzi szczegóły historyczne urządzeń wojsko­
wych i projektów rządowych, i przystępuje do ró­
żnicy służby 2- i 3 letniej i wreszcie do finanso­
wej i ekonomicznej strony ustawy, a kończy mo­
wę wezwaniem, aby Izba odrzuciła nowellę. W je ­
dnym ustępie Dr Gneist rzucił ministrowi w oczy 
wyraz „złamanie przysięgi", przeciw czemu tenże 
protestuje, a odpierając, uczynił przeciwnikowi za­
rzut pychy i bezczelności, przez co powstała wiel 
ka wrzawa. Minister Roon odwołał swoje słowa, 
lecz rozprawy przeszły skutkiem tego w osobiste 
przyroówki i tłómaczenia. Minister zastrzegł sobie 
odpowiedź na mowę Gneista do szczegółowych ar­
tykułów; poczem Izba zaraz uchwaliła zamknięeie 
ogólnych rozpraw, widoczną bowiem było rzeczą, 
że nie chce marnować czasu na rozprawy, mając za­
miar odrzuceniń ustawy; wychodzi ona bowiem ciągle 
z zasady odmawianego sobie prawa budżetowego. 
Naprzód przyszła pod głowanie poprawka Bonina, 
naznaczająca normalną cyfrę żołnierza w czasie po­
koju. Za plerwszemi dwoma jej paragrafami o- 
świadczyło się tylko 8 głosów, co dowodziło, że 
poprawka nie odpowiadała ani rządowi i konser­
watystom, ani większości Izby. Bonin cofnął za­
tem poprawkę. Gdy po odrzucenia §§. 1, 3  i 4  
komisarz rządowy rzekł, iż skoroby § 2 został od­
rzucony, rząd niema powoda brania udziała w dal­
szych rozprawach, przeto Henning wniósł głoso­
wanie ryczałtowe nad ustawą. Izba odrzuciła też ra­
zem wszystkie propozycye.

Czy rząd rozwiąże Izbę? Wątpimy. Prowadzić 
będzie zapewne reorganizacyę jak  dotąd i bez u- 
cbwalenia budżetu czerpać na nią wydatki z kas 
rządowych. ReBztę, tj. stronę prawną, zostawi przy­
szłości; a kiedyś wypadnie przyjąć to co się już 
stało i budżeta nieuchwaloue a zamknięte zatwier­
dzić.

Cesarz Napoleon stanął na ziemi algierskiej d.

łogę na territoryum 
mym Rzymie nie ma
przyboczna papiezka będzie składać załogę. Dług 
publiczny ma być rozłożony stósownie do liczby 
mieszkańców. Między Rzymem a Włochami unia 
ceł, monet, miar i wag, i systemu dziesiętnego zapro­
wadzi wspólność. Zaraz po podpisaniu tego traktatu 
Papież zawezwałby Cesarza do odwołania wojsk 
francuskich, a Cesarz przybyłby do Rzymu dla po 
witania tego pojednaaia. Nie możemy atoli dać 
wiary tym doniesieniom, bo nawet żądania fran 
enskie w Rzymie napróżno stawiane, nie szły da­
lej] 7 Stolica Apostolska nigdy nie zrzekła się na­
wet dotąd zwierzchnictwa nad wielu posiadłościa­
mi neapolitsńskiemi, chociaż się Or-«ie o d d aw ca  
upominać zaprzestała. Kwestya uznania może się 
odnosić chyba do tytułu króla włoskiego bez o- 
zoaczenia, na jakie on się rozciągi# kraje. Łatwiej 
dalibyśmy wiarę temu, że zgoda między Papieżem 
a Królem jest o tyle pożądaną dla pierwszego, te  
położy koniec długiej interwencji francuskiej, bo jak 
już dowodziliśmy, Papież jako świecki władzca, 
jest' przedewszystkiem Włochem.

W śprawie Księstw nadelbiańskich pismo Zeidlers 
Gorr., któro zawsze wysuwa się naprzód z zamy 
słami rządu pruskiego, by im utorować drogę, 
grozi (p. telegram) przyszłym stanom Księstw, że 
gdyby obwołały ks. Fryderyka panującym, stanie 
się z tą uchwałą, co z tyloma innemi niedogo 
dnemi dla rządu pruskiego. Leży w tem zarazem 
przymówka sejmowi pruskiemu. Nordd. allg. Ztg 
przystawia rolę komisarza anstryackiego w Księ- 
sttwach do owej znanej postaci w Fauście Goethego, 
która mówi: „jestem duchem sprzeczności;" nie 

Pomawia jednak dalszych słów tej cytaty poety- 
cznej: „który zawsze na złe godzi, a dobre przy 
nosi." Czekamy, czy urzędowy dziennik wiedeński

walka opozycyi z powodu ustawy rekrutacyjnej. 
Nie będziemy tu dziś przytaczali początku dysku- 
syi. Paryż był we środę zarzucony pogłoskami 
oiepokojącemi, tak ze względu na podróż cesar­
ską,  jak  na zagraniczne wypadki. Głoszono o wy 
bucha powstania w Algierze, o reWolocyi w Madry­
cie, o nowym spiska w Nowym Jorku, o wysyła­
niu posiłków do Kochinchiny, a lubo wszystkiema 
zaprzeczono, jednak atmosfera jest usposobioną 
do przyjmowania zatrważających wieści. Podo­
bnież było w Londynie ze względu na Amerykę. 
W Queenstown w Irlandyi schwytano nawet Bootba, 
zabójcę Lincolna — lecz się wykazało, że był fał­
szywym.
11 Gabinet angielski doznał 2go b. m. małej poraż­
ki w Izbie niższej.' Miał po sobie 36 głosów prze­
ciw 49. Sama jednak mała liczba głosujących była 
dowodem, jak  drobnej wagi był przedmiot. Szło o 
stanowisko oficerów indyjskich. Królowa przezna­
czyła królewicza, księcia Walii na komisarza wy­
stawy powszechnej w Paryżu w r. 1867 zamie 
fzonej.

Z Madrytu ciągle niejpokojące wieści nadchodzą, 
lecz nie mają żAdnćj realnej podstawy. Jest tylko, 
jakoby przeczucie zaburzeń. Obawa zamachu sta­
nu i pogłoski o spisku hiszpańsko - portugalskim, 
w którym progresiści mają mieć udział, a którego’ 
reznltatptenr unia obu krajów pod dynastyą Ko- 
burg-Braganza, nawzajem się ścierają. 
a Wczoraj otrzymano w Tryeście pocztę z Kon 
stantynopola z dnia 29go kw ietnia, tudzież przez 
Egipt pocztę z Indyj dochodzącą z Kalkuty do duia 
7go kwietnia a z Bombaju do 13go kwietnia. Ab- 
ddkaddr przybył 28go kwietnia do Smyrny i ma 
popłynąć do Konstantynopol*. Rząd turecki prze­
znaczył, 4 miliony piastrów na budowę drogi z Tre- 
bizondy do Erzeram. Bzach perski odprawił mini­
strów i| przywrócił urząd Sadrazama.

Wyprawa angielska do Butanu idzie pomyślnie. 
Książę Brabancki wracając z Iadyj, przybył 24go 
kwietnia do Aleksandry], * 6

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso“.
i 6 maJa - Na dzisiejszem posiedzeniu
Izby  deputowanych toczyły się dalej rozprawy 
nad budżetem ministerstwa wojny. Komisarz rzą- 

PDłkownik Burggraf wyłuszczył rzecz o po- 
wozkach ; naczelny komisarz wojenny Frtib o za­
opatrzeniu wojska. Po zestawieniu przez naczeł- 
ń®go komisarza wojennego Damaszkę przytoczeń 
referendów fachowych i sformułowaniu przez Mi­
nistra wojny jenerała F ranka wniosku rządowego, 
deputowany Giskra zabrał głos celem zrobienia 
końcowych uwag, szczegółowo wchodząc w za­
rzuty referentów dachowych, Izba wreszcie odrzu­
ciła wnioski Taszka i Sadila, i wielką większo­
ścią uchwaliła wszystkie wnioski Wydziału finan­
sowego.

Kursa. W i e d e ń  6go maja wieczór. Kolej pół­
nocna 1790. — Akcye kredytowe 184-20. — Loby 
z r . 1860 93 60, — Losy z r. 1864 88-95.— P a r v ż  
6 maja. Renta w końcu 67-55. 3

Z powodu święta uroczystego (S Stani­
sława) w poniedziałek, „ C z a s ” nie wyj­
dzie we wtorek.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
®f*au'ery Muz ław* ki.



CZAS z Niedzieli 7 Maja 1865.

Obwieszczenie.
Na dniu 16 Maja 1865, w rannych 

godzinach, odbędzie się w Staniątkach, 
w powiecie Niepołomskim, publiczna Li­
cytacja na wydzierżawienie trzechletnie 
Propinacyi we wsiach Staniatki, Chrość, 
Podbórze, Pod/ęże, Zagórze, Suchoraba 
i Stomiróg. Cena wywołania 500  złr. w. a. 
Chęć licytowania mających, zaopatrzo­
nych w 5°/0 wadyum, niniejszem na po­
wyższy czas do Staniątek uprasza się, 
gdzie w kancelaryi Zarządu ekonomicz- 
ndgo warunki dzierżawy każdego czasu 
przejrzane być mogą. (2677-1 -3)

Staniatki dnia 3 Maja 1865.

Obwieszczenie.
DOM PRZYTUŁKU i PRACY

odbędzie
w dniu lO Maja rfo. o godzinie  

lO  z rana.
w Sali Hotelu Saskiego, drugie posiedzenie 
Zgromadzenia pełnego Członków Towarzys­
twa tego Zakładu, na ktorem według §. 14 sta­
tutu organicznego, wszystkie czynności, pro­
gramem z dnia 20 Marca r. b. objęte, załat­
wiane będą. Na tem posiedzeniu tylko człon­
kowie Towarzystwa znajdować się mają. 

Kraków dnia 28 Kwietnia 1865. (2686|

L i c y t a c j a
S r e b r a  s t o ł o w e ,  p e r ł y ,  z e g a r ­

k i  i  t .  p . k o s z t o w n o ś c i ,

na dnin 12 Maja
o godzinie 9, w  d o m u  p o d  L . 1 3  
Dz. I., w Rynku głównym na dole, sprze­
dawane będą w drodze publicznej l i c y -  
t a c y i. (2689-1-3) T

LICYTACYA.
Towary Handlu żelaznego firmy F t * .  

H a h n  l Syn, s p r z e d a w a n e  będą 
przez Licytacyę
d n i a  3  M a ja  r . b .  w  p i e r w s z y m ,  
zaś od d n i a  * 9 .  M a ja  w  d r u g i m  

t e r m i n i e ,
zawsze w sklepie przy głównym Rynku 
pod L. 36 n. od 9ćj godziny rano; 
w drugim terminie nawet poniłćj ceny 
szacunkowćj. (2606-3-)T

Kraków dnia 21 Kwietnia 1865.

I f - W I B Ł K I  S U Ł A U

Podpisany ma za­
szczyt oznajmić

  _____ n in ie isze m , że  o-
bok od wielu lat 

ffsj w domu pod L. 374
• naprzeciw kościoła P. Maryi w Krako-l 

® wie istniejącego już i nadal w ty 
llokalu pozostającego

Kapeluszy słomkowych i wlósiennych
d a m s U ic l i  i  d l a  d z i e c i ,

z n a c z n i e  r o z s z e r z y ł ,  równie jak 
istniejącą juz

m FABRYKĘ TYCHŻE WYROBOW
a ; i przeniósł takową do domu 

p r z y  u l i c y  K l o r y a n s k i e j  S . 3 5 2  
fe a wszedłszy w b e z p o ś r e d n i e  stó 

jisunki z najpierwszemi fabrykami K a -  
H p e lu s z y  s ło m k o w y c h  i w łń -  
J  s i e n n y c h ,  i K w ia tó w
j  A l e m i e c , P a r y ż a ,  L o n d y n u  
H F l o r e n c y i  i  S z w a jc a r y i ,
S  jest przeto w możności, wszelkim i naj- 
rh wybredniejszym wymaganiom zupełnie 

I odpowiedzieć.
4! Utrzymuje jak n a j o b f i t s z y  S k ł a d  
2 1| n a j m o d n i e j s z y c h
f[ K a p e lu s z y  d a m s k ic h  słomkowych
' ! i wlósiennych z ubraniem lub bez;
■ K a p e lu s z y  m ę z k ic h  słomkowych, 

T filcowych i panama;
{ K w ia tó w  i  P i ó r  w najdelikatniej­

szych, najpyszniej szych kolorach, ko­
librów francuzkich z piórami i włos­
kich ze słomki; trnsad do ubierania 
kapeluszy; oraz wszelkich dotyczą­
cych artykułów szklannych, metalo 
wych i z perłowćj macicy, nadto 

S p r z ą c z e k  ■ o z d ó to e k  do pasków 
i szelek damskich z metalu lub per- 
łowćj macicy.
gy-W s7.yst.kie artykuły znajdują się 

w tak licznym doborze, ie  Fabryka jego 
w tym względzie staje na równi z pier- 
wszemi zagranicznemi, o czem się każ­
dy jego Fabrykę zwiedzający przeko­
nać może. (2474-4-) 1

U y  Sprowadziwszy przytem najno­
wsze i najmodniejsze formy i modele 
z kraju i zagranicy, jest w stanie wszel- 

jjkie zamówienia w swćj Fabryce, zatru- 
dniającćj do 60 osób, w jak  najkrót­
szym'czasie uskutecznić.

Przyjmuje oraz słomkowe i włó 
sienne kapelusze damskie i męzkie d o  
p r a n i a  i d o  p r z e r o b i e n i a  na te­
raźniejszą modę j an Gella.

Handel w R yn k u  gł. naprze,- 
iw  kościoła P. M aryi pod, L . 374.

F a b r y k a  i H a n d e l  przy u 
licy F l o r y  a ń s k ićj pod L. 3 S 8

U S T  T y l k o  z a  1  % l r .  5 0  ę . ~ V R
z a  ć w ie r ć  l o s u .  3  z ł r .  z a  p o *  l o s u ,  a  O zł*p. z a  c a ł y

l o s  (nie promesy), — może każdy wziasc udział
w Frankfurtskiem losowaniu pieniąźnem,

zaczynającem się dnia 3 4  M a j a  r. b. i przez rząd urządzonem 
i zareczonem, w którem wygrane po z/r. 200 .U00, 100,000, 50.000, 
30 .000 , 25.000, 20.000, 15.000, 12.000, 10.000, itd. w przecią­
ga sześciu miesięcy paść muszą. W ygrane zostaną wypłacone w 14 
dniach po ciągnieniu w srebrnych talarach, pomimo, że wpłaty mo­
gą być uskutecznione i w banknotach austryackich. Tak wygrane 
jak i losy bezpłatne zostaną przesłane udział biorącym bez żądania; 
również udzielają się urzędowe płany gry i listy ciągnienia bezpła- 
toie. Uprasza się względem kupna tych losów udać się wprost do

domu bankowego
„ A .  f i r i i n e h a u m

Schafergasse 11, nachst der Zeil, in F r a n k f u r t  a .  M .
P od ług  ż y c z e n i a  udział biorącego zostanie każ- 

E J  l iW  • • •  dem u podług  planu p r z e s ł a n y  los bez­
p łatny  lub zwrócona zapłacona w kładka, jeżeliby  na jego los.w  ciągu 
sześciu ciągnień nie padła żadna w ygrana. (2550-8-13)T

a i o l g o l a i M l .

Otwarcie kąpieli dnift 27 Czerwca I*, b.
(3728-l-)T

■Trnrj; • tp aT H IQ T Jg

Najnowsze wielkie Losowanie pieniężne
wolnego miasta Frankfurtu n. M.

z a c z y n a  s i ę  H 4 g o  m a j a ,
zawiera 14.800 wygranych i 11 premij po złr. 200.000, lOO.OOO, 50.000,
30.000, 25.000, 2 po 20.000, 15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000,
4.000. 3.000, 14 po 2.000, 117 po 1.000, itd. a oprócz tego 215.000 losów 
bezpłatnych, tak że oprócz bardzo wielu szans wygrania jeszcze uzyskuje się wiel­
ka oszczędność wkładki.

Ponieważ keżdemu przez moje pośrednictwo udział biorącemu przesyłam u- 
rzędowy plan losowania, uważam za zbyteczne wszelkie obszerniejsze wychwalania 
tak rozlicznych i wielkich korzyści, jakie ten instytut swym interesowanym nastrę­
cza i jestem o niezawodnym ich uznaniu tak przekonany, źe za wszelkie losy, które 
by mi nad moje spodziewanie w należytym czasie przed ciągnieniem zostały zwió 
cone, płacę wkładkę napowrót.

Cały los na powyższe ciągnienie kosztuje ty lk o ........................... O z ł r .  w. a.
pół losu „ „ „ „ f  ”

Uskutecznienie zamówienia, oraz przesyłka urzędowój listy ciągnienia nastąpi Iranco.

,,Jacob Straus.
Concessionirte Efłecten-Handlung in Frankfurt a. M.

! ! ! W a ż n e  d l a  g o s p o d y ń ! ! !
Nowo wynalezione ręczne maszynki d i szycm bielizny, któremi k a ż d y  beż żadnej 

nauki zaraz szyć może, sprzedaje po złr. 25 w. a. Dom komisowy pod firmą:
„ J a n  H a r t l  w  K r a k o w i e ”  

w Rynku głównjm pod L. 23, ("druga kamienica od pałacu JW. Adama hr. Potockiego).
NB. Takich samych maszynek można nabyć w Handlu p. Józefa Riedla. (2710-2-)T

Kąpiele w Spaa (w Belgii), r.1865.
K ą p i e l e  z a c z y n a j ą  s ię  d n i a  1 M a ja ,  a  k o ń c z ą  s i ę  d n i a  3 1  

P a ź d z i e r n i k a .  Oprócz corocznie urządzanych balów, koncertów, illuminacyj i 
wielkich gonitw, nastąpi w tćj porze kąpielowój kilka wielkich uroczystości. Teatr zo­
stał na nowo najświetniej wyrestaurowany i doborne towarzystwo aktorów zamó­
wione. Kąpiele w Spaa nietylko nie wyłączają wszelkich rozrywek, lecz przeciwnie 
nastręczają je w jak największym doborze; przez to i zabawy są częste i najrozmait­
sze w tym uroczym przybytku. Ponieważ koleją może cały świat jeździć, przeto 
w porozumieniu z władzą miejscową użyto najsurowszych środków, by ze sal, w któ­
rych się Towarzystwo kąpielowe zbiera, usunąć wszystKO to, coby cechę wyższego to­
warzystwa, którem się Spaa zawsze szczycić może, w jakimkolwiek względzie upo­
śledzić mogło. (2494 3-4) T

(2719 1-6)T

»

Podziękowanie.
Niewygasła wdzięczność serca, za uratowanie 

mego lOcio letniego Józefa, chorującego w mie­
siącu marcu ib. na szkarlatynę, w raz z zapale­
niem migdałków przeszłych w gangrenę i grożą­
cych uduszeniem, powoduje mię do złożenia pu­
blicznego podziękowania Wmu Każ. Kralczyń- 
skiemu Doktorowi w Łańcucie, który na dniu 
15ym marca do mego już prawie konającego sy­
na, od drugiego lekarza bez nadzieci życia opu­
szczonego, o godzinie lltć j w nocy przywołany, 
przez swoją przytomność i zręczność operacyi 
gardłowćj kilka krotnie powtarzanćj, przywrócił 
mu życie i zdrowego na nogi postawił.

Za to wielkie jako ojcu wyświadczone mi do­
brodziejstwo, nie mogąc się czćm innem wywdzię­
czyć, składam mu niniejsze publiczne podzięko­
wanie. (2669 1-2)

Smolarzyny dnia 25go kwietnia 1865.
Józef Or toski.

otkliwy w kraju naszym brak, na­
kładców, szczególnie na dzieła nau- 

_  ____  kowe, zniewala nas drogą prenume­
raty uskutecznić wydanie książki, traktującej 
jednę z najciekawszych, lecz oraz najtrudnii 
szych i dla tego najmnićj dotychczas badany 
części Gramatyki polskićj, tj. naukę o pierwiast­
kach i żródłosłowach, czyli tak zwany

Słoworód Polski.
Ogłaszamy więc niniejszem 

Prennmerate na dzieło pod tytułem: , ,W a u k a
o pierwiastkach I żródłosłowach poi-

skiclt ze stanow iska ogólno - porów  
naw czej g r a m a t y k i ,

wyłożona przez 
Bronisława Trzaskowskiego. 

Prenumerate w ilości 1 złr. przyjmuje do koń­
ca Maja rb. w Krakowie Wny Jędrzćj Józefczyk, 
właściciel pensyonatu, — we Lwowie W. Stani­
sław Sobieski, profesor gimn. — a w Rzeszowie 
autor. .

Spodziewamy się, że przy życzliwej pomocy 
miłośników ojczystego języka, rzeczona książka 
z końcem Czerwca rb. będzie mogła opuścić prasę.

Rzeszów 28go Kwietnia 1865.
(2673-l-3)T  Bronisław  Trzaskowski.

W Ę O L E .
Podpisany sprowadziwszy z najlepszój 

Gruby Brzęrzkowskićj znaczną p a r t y ę
w ęg la  kam iennego, za któ­
rego dobroć i miarę ręczy, sprzedaje ta­
kowe w handlu swym drzewa opałowe­
go zaraz za mostem , przy  ulicy Zwie­
rzynieckiej, po cenach umiarkowanych. 

(269t-i_3yp Ignacy Niedziałkowski.

K-ilka tysięcy
[Dachówki starej

j e s t  do  sp rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość u w ł« 8 CjCje|a  d mu pod 

L. 153 p rzy  ulicy Brackiej (2687- i- 3)T

Ból zębów
wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „ E x t r a c t  .ł *a ® *  
F. Schołła, — poleca się przeto J#ko 8r0 
nąj pewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w K r a k o w i e  
p. K a ro l H errm ann. (2729-t -)T

EAD des C0RDIŁ1ERES dylierów. podług
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie- 
rzjący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Miczyn- 
kiego. (2041-7-24)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

  (2024-3-)

Sirop du
DfFORGET

lużywa się z najpomyślniej- 
Iszym skutkiem przeciw ka- 
łszZom uporczywym, kata- 

—;--------- . S ro m , kokluszowi, nerwo­
w ej irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paruiu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36;

K r a k o w i e  u Pana Brunona Miczynskiego, 
W W arszaw ie  w składzie materyałów apte- 
zenych p. Galie; we Lw ow a  u p. Rukera. _

Tylko 1 złr. 50 c. anstr. b.
kosztuje %  l o s u  o r y g i n a l n e g o

do najnowszego wielkiego
Losowania pieniężnego,
którego Pierwsze ciągnienie wygra­
nych pod zaręczeniem rządu, nastąpi 

d n i a  * 4  i  2 6  M a ja  1 8 6 5 .  
Losowanie to zawiera w ogóle 

1 4 .8 0 0  w y g r a n y c h ,  między ty­
mi złr. 200.000, 100.000, 50 000,
30.000.25.000.20.000.15 000,12 000,
10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 2.000, 
1.000 i t. d.

Cały los oryginalny na powyższe 
ciągnienie kosztuje . 6 złr. austr. b. 
pół-lo9U oryg nalnego 3 „ „ „

Każde, choćby najmniejsze zamó- 
mówienie uskutecznia się jak naj- 
spiesznićj i z dyskrecyą. Uprasza się 
tylko adresować wprost pod adre­
sem: (2704-4 11)T

„Jacob Lindhciincr .junior,
Staats-Effecten-Handlung in Frankfurt a.M.“

Wielkie Frankfurtskie
rządowe Losowanie wygranych.

P o c z ą t e k  c i ą g n i e n i a  d n i a  2 3 g o  i  2 4 g o  L i s t o p a d a  r b .  
Wygrane wszystkich sześć ciągnień: Złotych w srebrze 2 0 0  0 0 0 ,

1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0  ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,
1 2 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0 ,  4 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0 ,  itd. w ogóle 
1 4 . 8 0 0  wygranych podzielonych na 2 8 . 0 0 0  losów.
C a ł y  l o s  o r y g i n a l n y  na pow yższe ciągnienie kosztuje O  z łr .— c. banknotam i,
| |Ó *  l o s u  o r y g i n a l n e g o  „ „ » 3  „ „
cw ierc „ , ”

Plany losowania bezpłatnie, listy ciągnienia punktualnie 
'2714-t 7)T  „ C a r l  H e e l i t .  in Frankfurt a. M.“

Do c. k. anstr. pożyczki rządowej z premiami,
K t ó r ć j  c i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  d n i a  I  C z e r w c a  1 8 6 5 ,

_ w którem wygrane po złr. 250.000, 25.000, 15.000, 10,000, 
2 po 5.000, 3 po 2.000, 6 po 1.000, 15 po 500, itd.
trafione być muszą, są losy udziałowe, jeden los po 3V# złr., 6 losów po złr. 17%. 
13 losów po złr, 35, 30 losów po złr. 70 za nadesłaniem kwoty do nabycia pod 
"^ resem . (2657-3-lOjT

fc ta ts -K fT e c te n -I Ia n d lim g -  v o n

T l .  H o r e n z  in Frankfurt a. M.“
Listy ciągnienia przesyłają się spiesznie i punktualnie.

Objąwszy Handel po mym ojcu i powróciwszy z P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  
L i p s k a  i W i e d n i a ,  mam zaszczyt polecić szanownćj Publiczno­

ści mój M a g a z y n

świeżym i obfitym wyborem
towarów wiosennych i letnich,

a mianowicie:

Okryć, Mantyl, Paletotów, Nowości na suknie damskie, Szali, 
Parasolek, Krynolin, Spodnie itp.

Utrzymuję również nadal:
Skład Płótna, stołowej Bielizny, Chustek płóciennych, batysto­
wych i fularowych, Pończoch, Sznurówek, Dywanów angielskich, 

Materyj na meble, Firanek, Kap na łóżka, Sukna, Kortów,
K a m i z e l e k  i t .  d .

SM J~B>odąlę t a k i e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  i e  z  o b ­
j ę c i e m  H a n d l u ,  z a p r o w a d z i ł e m  c e n y  s t a ł e .
(2553-ł s) t H e n r y k  S ch w arz,

Ulica Grodzka pod L. 88 w KRAKOWIE.
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dla koni, bydła rogatego i owiec,
dozwolony w Cesarstwie A u s t r y a c k i e m ,  w Królestwie P r u s k i e m  i w Królestwie S a s k i e m;  wyszczególniony medalem 
Londyńskim w r. 1862, medalem Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim; używany w masztalarmach JM. Królowej Angielskiej 
JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna-

nia. używany z najlepszym skutkiem, est więc skutecznym:
I I  k o n i :  w w ypadkach gruczołów i ’ wrzodów, kolek, braku  ochoty do jad ła , a szczególniej do u trzym ania koni przy peł-

nem  ciele i ognistości. . . . .  , , , /.
U  b y d ł a  r o g a t e g o : przy podoju krw istym  i odym am u się u krów, przy  udzielaniu małój ilości lub złego m leka, (które 

się po użyciu tego proszku nadspodziew anie lepszem staje), p rzy  cierpieniach płucowych, podczas cielenia się 
je s t  użycie tego proszku bardzo korzystnem ; —  również słabowite cielęta przez używ anie tego proszku znacznie

j j  O w ie c T p r z e c iw  słabościom w ątroby, gniliżnie, p rzy  wszystkich cierpieniach żo łądka pochodzących z tegoż nieczynności
P r a w d z i w y  t e n  P r o s z e k  K o r n e u  b u r g s k i  u t r z y m u j ą :  

w  K R A K O W I E  p .  M . J A W O R S I C K I ,  w Rynku głównym w kamienicy p. K i r c h m a y e r a  i p. J ó ze f
,   w e  L w o w i e :  P P , K onst. Mskierski, P io tr  M ikolasch  ap tekarz, A. B erlin er  ap tekarz i S .

R u cker  aptekarz, (2724-1-3) T
W BIAŁEJ p. Getwert — w BILSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w BOBRCE pan Czarnik apt.
— w RRZEŻANACH d. J. Mareulies d. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —  w BEŁZIE p. Hrymak —  w BRODACH p. Ko­
ale ki —  w BUCZACZU p. Kerczel i p. Kodrębski —  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch— w DZIKOWIE p. S. Bodzińsk
— w KOŁOMYI p. M. Bolchower   w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Muller — w MAKO-
WIE p. Mayer api. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński —  w MIELCU p. Wł. Satkowski —  w NOWYM-TARGU p. L. Kamień-
aki—  w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller —  w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka
Syn i Edward Machalski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn —  m RADZIECHOWIE —  p. Jaśkiewicz aptek. —  w ROZ­
WADOWIE p. Karol Marecki— w SANOKU pani J. Jaklitsch wdowa — w SMOLNJCY p. F. Wimmer w STANISŁAWOWIE 
p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek i p. Sebensitz —  w TARNOWIErp. J. Jahn— w TARNOPOLU pp- A. Morawetz i C. Latnik —  
w WADOWICACH p. A. Foltin w WIELICZCE p. B.Wontorkowa wdowa —  w ZALESZCZYKACH p- Józef Kodrębski i Spółka.

Jahn ,

M A S Ę

do froterowania podłóg
koloru jasnego i ciemnego,

którą rozpuszcza się na rzadko w kipiącćj 
wodzie, i zapuszcza się nią podłogę pędz­
lem murarskim lub starą szczotką pokojo­
wą. W 2 godzinach schnie ta masa, a po­
dłoga wytarta starą szczotką lub wełnia­
ną szmatą nabiera najpięknieszego poły- 
8 • F u n t  50 cent. — Również

Lak do farbowania podłogi,
który schnie w okamgnieniu. F u n t  po 
90 cent. w: a., poleca (2 6 5 5 -4 -)T

O. T. I l i  tickler we Lwowie
Nr. 7 8  m iasto

-  PURGATIVES -

¥ e s t  to nieocenio- 
•^ n y  środek prosty 
i tani, a niezawodny 
przeciw najuporczy- 
wszym zatwardze- 
niom, żółci, zamule­
niu  żołądka, zapa­
leniu kiszek, bole 
ściom żołądka, w y­
rzutom naskórnym, 
gośćcowi (reumaty- 

 ̂ zmówi), podagrze,
do LA L V IN , d® PAHIdL brakowi regularno 
ści miesięcznej w w ieku krytycznego przejścia  
pp. a  w ogóle przeciw  wszelkim słabościom  
z nieczystości krw i i zepsutych humorów  
pochodzącym. w  tytfl ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (2021-4-) 

a a rD o s ta ć  można w aptekach; w K r r k o -  
w ia  n p. Brunona Miczyńskiego w W i l n i e  
u p. C h r o ś  c i c k i e g  o, — we L w o w i e  u p 
Ruckera, — 8 w War s z a w i e n  pp. Galie
M rozow skiego .

Kurs papierów i pieniędzy.

K raków  6 maja.
Srebropol.st.zal OOzł. 

n nowe obr.
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.too złr
Ruble ros. za 100 r8r 
Talary prs. za Tooiai. 
Banknoty prus. lauzł 
Srebro nowe a n s tr .. 
Dukat • • ’ ■ ■ ■  
Napoleon d or . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galic.

stare
Oblis 
Ak. I

indem.

&S Metaliki . .
Pożyczka naród. 

Akcye banku wied.
n r> kred.

Losy 5J z r. 1860 .
Srebro ................
Londyn 10 tnt. szter. 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

112 109
121 118
96 95

472 464
144 141
162 159

93J 92?
107 106
5 18 5 088 74 8 608 98 8 84

71 75 |70 75
Ib \ 71 ł
75 — 74 _
208 205

złr. cent.
71 30
75 80

802 —
184 -
93 7.)

106 75
108 80 

5 141

W i e d e ń  5 maja.

5 J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ „ czeskie
„ „ „ węgiers.
„ „ O  chor. ib. 
» » ,  galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ n siedmgr.
L isty zastawne:

5 § Bankunar.losow. 
4g Galicyjskie.. . 
S1S Węgiersk. los. 
5s Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

» » „ 1854
* n ,  186 0
”  J> n  1864
„ Lomo-Rente.
„ Kredytowe 
n tryest na 4 ) 8 
M żegl. par. na D. 
„ ks. Esteihaz.
,  Księcia Salm.
„ n Pahy •

żądają płaca

67  60 6 7  5 0
7 5  85 7 5  75
71 60 71 5 0
8 9  5 0 8 8  —
9 2  50 93  —
7 5  25 7 4  90
7 6  — 75  —
7 4  75 7 4  25

71 — 7 0  50
71 10 7 0  7 0

8 8  20 8 8  10
7 2  - 71 50
8 0  2 5 8 0  —
9 4  — 9 3  —

1 6 0  — 159 75
88  50 8 8  —
93  50 9 3  40
8 8  50 8 8  40
18  SO 18  —

125 8 0 125 60
117 — 115  —

86 25 86 —
113 5 0 112  5 0

31 50 31 —
27 25 2 7  —

Losy ks. Klary . . . 
n hr. St. Genois .
» miasta Budy . .  
n ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein . 
n hr. Keglevich . 
n Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a . 
n zachodniej c. El. 
n Pardubickiej • 
n Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czemiowiec.zwpł. .35 §
Kursa zagraniczne.

(8 miesięczne) 
Amster. 100 złh., ó 4 
Augsg. 100zł,nr. 
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n.M.100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun.Londyn 
Paryż 1(100 frank.

95
,2 4 « 11
S5 
S  4

ptaoł

27 2 5 27 ___

27 25 27 —

27 50 27 —

18 30 18 —

20 — 19 50
1 5 25 1 4 75
12 11 70

8 0 2 __ 801 —

184 1 0 181 —

4 9 8 — 49 6 —
178 6 0 178 40
188 4 0 18 8 3 0
135 — 134 50
123 25 123 10
2 3 4 — 23 3 —

207 80 207 60
59 — 58 50

91 90 91 80
91 10 91 —

91 3 5 91 25
81 20 81 —

108 75 108 65
43 35 43 30

Waluty.
Cesars. korony . . .

» pół korony .
n dukaty na wagę 
» ,  obrączk.

z,ioto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
F ryderyk i................ ..
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .

* kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  4 maja.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar p rusk i. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

» n n r,
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

plącą

1 5  15 1 5  10
_ —  —

5 14 5  13
5  14 5  13
5  JO 5  09
6  70 8  69
1 5  10 1 5  —

9 10 9 0 5
9 — 8  95

10 8 5 1 0  8 0
8  95 8  90

,0 7  — 106 5 0
1 0 7  — 106 5 0
1 61 1 60
1 6 0 ) 1 60

5  12 5 09
8  8 8 8  75
1 69 1 66
1 62 1 60

7 0  63 69  75
7 4  13 73 2 5
74  5 5 7 3  67
2 0 9  67 2 0 7  —

W a r s z .  5 maja. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5g Pożyczka loteryjna

W r o c ł  5"maja. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

,? » B 3j°/0
Obligi kolei krak.-szl.

I * a r y i  5 maja.
Renta 3% ■ • • •

L o n d y n  4; maja. 
K onsole ....................

iądąją pl»cą

6 17}
8 9  U

— - 3 8 »
14  16 14 13

— -  22}

S I _ 8 0  50

79  25 79 —
106 50 106  35

9 3 ) 93
7 9 ) 7 9 )

75

—

— —

67 55

901

Pociągi osobowe na kolejach ielannych  

Odchodzą:
2 Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południa — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano -  do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano “•  ao Lwowa 10.30 rano; 8 
80 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieesdr. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* (Jranicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 prsed pulu- 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 246 po 

południu; 7.56 wieczór. 
ze Lwowa io  Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieoućr. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
* Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.3* rano; wieczór «.40

—*4oC~38"Xts--

Nakfadem  i cscionkam i Drukami „CZASUa W . Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drakami Antoni Rolhct


